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O LUDU 


na zebraniu aktywu PPR i PPS w Warszawie 


Wielki polityczny akt narodu, dokona 
ny 30 czerwca br. wymaga oceny. Już 
dziś, jeszcze przed ustaleniem ostatecz- 
nych wyników możemy stwierdzić, że 
OBÓZ DEMOKRACJI ODNIÓSŁ ZWY- 
CIĘSTWO, że w ciągu ostatnich dwóch 
lat przodujące oddziały narodu, które 
na swych sztandarach wypisały hasło; 
Wolnej i Niepodległej Polski Ludowej; 
potrafiły skupić wokół siebie większość 
narodu 

Mając przeciwko sobie potężne czyn- 
niki, korzystające z hojnej pomocy z 
zewnątrz, mając przeciwko sobie mur 
przesądów i nieufności najbardziej za- 
cofanych elementów, potrafiliśmy mur 
ten przełamać i utorować drogę dła 
trwałego zwycięstwa sił postępu i de- 
mokracji. 

W tym wielkim wysiłku czołową rolę 
odegrała bohaterska i ofiarna polska 
klasa robotnicza, odegrały podstawowe 
masy chłopstwa pracującego i nieliczne 
niestety, lecz najszlachetniejsze, najbar- 
dziej twórcze grupy naszej inteligencji. 

Dzisiaj po przeprowadzonym reieren- 
dum możemy  konirontować zaistniałe 
fakty z tym, co mówiliśmy przed głoso- 
waniem ludowym. Możemy stwierdzić 
na podstawie wyników głosowania lu- 
dowego, w jakim stopniu słuszna była 
nasza analiza sytuacji politycznej w 
kraju, w jakim stopniu była słuszna na- 
sza ocena układu i wzajemnego stosun- 
ku sił politycznych, działających w na; 
rodzie. 

Przed tym jednak chcę powiedzieć pa 
rę słów na temat przyczyn, które zdecy 
dowały o przeprowadzeniu referendum. 

Historia referendum ludowego wzię- 
ła swój początek z pertraktacji o blok 
wyborczy, z pertraktacji, które miały 
miejsce w miesiącu lutym br. między 
nami t. j. między kierownictwem oby- 
dwu partii robotniczych, a kierownic- 
twem PSL. Jak wszystkim wiadomo, po 
rozumienie wyborcze nie doszło do skut- 
ku z winy PSL., które zażądało dla sie- 
bie 75 proc. mandatów w przyszłym sej- 
mie. PSL. motywowało swe żądanie 
tym, że taki jest układ sił politycznych 
w kraju, że za tym, co głosi PSL, stoi 
l głosować będzie trzy czwarte narodu. 

Kierownictwo partyj robotniczych i 
kierownictwo pozostałych partyj, w] 
dzących w skład bloku demokratyczne- ! 
go, inaczej oceniało układ sił politycz- 
nych w kraju. Uważaliśmy, że wpływy 
w społeczeństwie poszczególnych partyj 
demokratycznych, chociaż nie są równo- 
mierne, jednak są mniej lub więcej s 


żone, że rozpiętość może się wahać w 
granicach kilku czy najwyżej kilkuna- 
stu procent. Uważaliśmy dalej, że naj- 
groźniejszym przeciwnikiem każdej par- 
tii demokratycznej oddzielnie i wszys’ 

kich razem jest obóz reakcyjny, który 
zmierza do zniszczenia Polski demokra 
tycznej, do przekreślenia reform spo- 
łecznych, do zerwania polityki porozu- 
mienia i przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, do restauracji stosunków 
przedwrześniowych. Dlatego też odrzu- 
ciliśrny walkę o wpływy i udział we wła- 
dzy między stronnictwami demokratvcz | 
nym:  Wysunęliśmy idee bloku de^- 
kratycznego wszystkich partyj demokra 


tycznych, bloku opartego na zasadach 
wspólnie opracowanym 
programie działania, dla przeciwstawie- 
Powiedzieliś- 
Stronni- 
ctwu Ludowemu, że jeśli odrzuci nasze 


równości i na 


nia się zakusom reakcji. 
my równocześnie Polskiemu 


Greiser 


tycznych odrodzonej Polski, Polskie 
Stronnictwo Ludowe nie ma możliwości 
odegrania samodzielnie roli, jako: partia 
centrowa, gdyż jest na to daleko za 
słabe. 

Rzeczywistość wykazała, że jest słab 
sze, aniżeli przypuszczaliśmy. PSL. mo- 
gło utrzymać swe demokratyczne obli: 
cze tylko przez wejście do demokra- 
tycznego bloku wyborczego i wówczas 
stanowiłoby prawe skrzydło tego bloku. 
Przez odrzucenie naszych propozycji za 
traciło ono oblicze demokratyczne, we: 
szło faktycznie w skład antydemokra* 
tycznego frontu reakcji polskiej, zajmu- 
jąc w tym froncie lewą flankę. Flanka 
ta jest bez większego znaczenia dla ca- 
łości frontu reakcyjnego, gdyż siły sky 
piające się na niej są stosunkowo bardzo 
słabe. 

Pamiętamy wszyscy, że na naszą lo- 
„giczną ocenę sytuacji i układu sił poli- 
|tycznych, kierownictwo PSL. odpowie- 
działo ham, że wszystkie nasze wywo- 
dy są niesłuszne, gdyż w Polsce nie ma 
reakcji względnie jest ona tak słabiut» 
ka, że nie można jej brać poważnie 
pod uwagę. Prasa peeselowska i kie- 
rownicy PSL, usiłowali wykpić nasze 
ostrzeżenia przed niebezpieczeństwem 
reakcji, twierdząc wręcz, że reakcja 
jest wymysłem PPR. Ukuto nawet te: 
orię, że bandy dywersyjne to tylko aki 
samoobrony społeczeństwa przed meto. 
dami Urzędów Bezpieczeństwa, Jedni 
w głupocie politycznej, drudzy w cyniż: 
mie zakłamania i nienawiści do zjedno: 
czonego obozu demokratycznego zabrnę 
li tak głęboko, że zaczęli głosić, iż staje 
się dia nich zaszczytem miano reakcjo- 
nisty. Myśmy doskonale zrozumieli tak- 
tykę i grę kierownictwa PSL., a szcze” 
gólnie jego”wodza londyńskiego. Szło 
im poprostu o to, -aby zamaskować swo 
ją współpracę z reakcją, aby pustym fra 
zesem demokratycznym zasłonić swoje 
prawdziwe oblicze. ZAISTNIAŁA KO- 
NIECZNOŚĆ ZDEFINIOWANIA POJE- 
CIA REAKCJI W SPOSÓB BARDZIEJ 
KONKRETNY. TRZEBA BYŁO POLI- 
CZYĆ SIŁY DEMOKRACJI I REAKCJI, 
TRZEBA BYŁO PRZYCISNĄĆ DO MU- 
RU PRZYWÓDCÓW - PSL, ZMUSIĆ 
ICH DO PUBLICZNEGO  PUSZCZE- 
NIA FARBY. 

(Dalszy ciąg na str. 2-qiej) 


propozycje wejścia do bloku demokra- 
tycznego, to czy chce, czy nie chce, lo- 
gika sytuacji politycznej postawi je po 
drugiej stronie barykady, pochłonięte 


zostanie przez siły reakcyjne. 
Uważaliśmy, 


że w układzie sił poli- 


ER 
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Proces krwawego kata Polaków dobiega końca 


Zapowiedziana na dziś obrona ściągnęła 
liczne rzesze publiczności do auli, oraz ty- 
siączne tłumy, które mimo deszczu słuchały 
przed anlą przemówień obrońców. 

O godz. 9-tej ukazuje się Grelser, jak 
zwykle spokojny i opanowany, zaś o godz. 
9.15 wchodzi na salę Najwyższy Trybunał 
Narodowy. Przewodniczący udziela głosu ad- 
wokatowi Hejmanowskiemu, jako obrońcy 
Grcisera: 

Fo przemówieniu drugiego obrońcy, 


ad- | 


wokata Kręglewskiego wstaje Grefser, by| go? Ponieważ byłem Jednym z patrwrow, 
wyrzec swoje ostatnie słowo. Przemówienie , wierzących w nasz naród niemiecki, w Hitle= 
Greisera trwa okrągłe cztery godziny. ra I jego misję, wierzącym nawet włedy, kie- 
Panie Prezesie, Panowie Sędziowie! Mo- | dy ludzie stawali się bardziej trzeźwi 1 kry» 
lemu narodowi i mojej ojczyźnie począwszy | tyczni. Za to stoję dziś przed Najwyższym 
od siedemnastego roku życia wiernie słu- | Trybunałem. 
żyłem, najpierw jako żołnierz i oficer, potem Dalej w swoim ostatnim przemówieniu 
jako człowiek prywatny a« wreszcie przez | Greisor usiłuje wyjaśnić swoją politykę w 
16 lat jako urzędnik i polityk. Bilans mojego | Gdańsku, idącą po linli zawarcia przyjaz- 
życia muszę jednak podsumować więzieniem | nych stosunków z Polską. Szkoda, że pam 
w obliczu możliwości kary śmierci Dlacze- (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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Dalszy ci 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 


Walka, jaka od pierwszych chwil wy- 
zwolenia toczy się w Polsce międz: de- 
mokracją a reakcją, wynikła na tle re- 
form społecznych i na tle zagranicznej 
polityki rządu i obozu demokratycznego. 
Żadna frazeologia nie potrafi zasłonić 
tego faktu, że w gruncie rzeczy walka 
toczy się o to, czy Polska ma być demo- 
kratyczna, czy obszarniczo-kapitalistycz 
na, czy mamy mieć dobre i przyjaciel- 
skie stosunki ze Związkiem Radzieckim 
— czy też ma nastąpić powrót do starej 
sanacyjno, - reakcyjnej polityki antyso- 
wieckiej. Taka jest u nas rzeczywista li- 
nia podziału między demokracją i reak- 


cją. Wszelkie inne zagadnienia podpo- 
rządkowane są tym dwóm głównym 
tezom. 


Dla nas nie ulega żadnej wątpliwości, 
że Polska może istnieć i rozwijać się tyl 
ko, jako państwo demokratyczne. Po- 
wrót stosunków  przedwrześniowych w 
tej, czy innej postaci musiałby doprowa- 
dzić do zguby Polski ł nieszczęścia naro- 
du. Dlatego usunęliśmy od władzy 
obszarników i kapitalistów, dlatego uło- 
żyliśmy nasze stosunki ze Związkiem 
Radzieckim na zasadach wzajemnej 
przyjażni i sojuszu. 

To zagadnienie, czy Polska ma być 
demokratyczna, a więc wolna i niepod- 
legła, o najpełniejszych warunkach roz- 
woju i największej gwarancji bezpie- 
czeństwa jej granie, czy tez ma zawró- 
cić na starą przedwrześniową drogę, na 
którą starają się ją zepchnąć sity wste- 
czne, reakcyjne — a wiec na drogę zgu- 
by narodowej, na drogę utraty wolno- 
ści i niezawisłości to. zagadnienie 
zdecydowaliśmy postawić przed naro- 
dem do rozstrzygnięcia w głosowaniu 
ludowym. Nie było sensu toczyć bez- 
owocnego sporu z przywódcami PSE na 
temat, czy reakcja jest w Polsce, czy jej 
nie mą i czy są sity, które pragną zní- 
Rzezyć dorobek demokracji — przez to 
samo zniszczyć Polskę — czy takich sił 
nie ma. Dla odpowiedzi na to pytanie 
zdecydowaliśmy przeprowadzić głoso- 
wanie ludowe, 

W treści trzech pytań referendum 
Indowego skupiła się, jak w soczewce, 
cała historia Polski demokratycznej. 


Za czy przeciw senatowi 


Pytanie pierwsze byto związane z 
konstytucją marcowa i na pozór nie 
miało większego znaczenia. Możnaby 
przecież z pełną dożą stuszności założyć, 
że Senat w Polsce demokratycznej mo- 
że być instytucją demokratyczną, a nie, 
jak dawniej — reakcyjną, gdyż wpro- 
wadzić można do niego demokratów, a 
nie reakcjonistów. W ten sposób jed- 
nak nikt nawet nie próbował uzasad- 
niać istnienia Senatu. I to jest zrozu- 
miate, gdyż Senat w warunkach nowej 
Polski stał się po prostu instytucją zby- 
teczną, niepotrzebną, nawet wówczas, 
gdyby mu ktoś chciał nadać charakter 
demokratyczny. Jeśli w referendum lu- 
dowym postawiono pytanie czy należy 
znieś Senat — to z dwu przyczyn: — po 
pierwsze dlatego, że instytucję Senatu 
przewiduje konstytucja z 1921 r., która 
obecnie obowiązuje — po drugie dlate- 
go, że stosunek do Senatu, jako insty- 
tucji, powołanej do obrony interesów 
obszarniczych i kapitalistycznych w 
starej Polsce miał się stać jednym z 
mierników stosunku do demokracji, do 
nowej Polski. Nie można przecież uwa- 
żać za demokratę tego, kto jest zwolen- 
nikiem instytucji, symbolizującej wża- 
dzę obszarników i kapitalistów. Ten 
moment poczytało za bardzo dla siebie 
miedogodny kierownictwo PSL, które, 
wzywając do głosowania za utrzyma- 
niem Senatu, równocześnie twierdziżo, 
że nie pragnie utrzymania tej instytu- 
cji w przysziej konstytucji, że chce ją 
zastąpić Izbą Gospodarczą, na istnienie 
której wszystkie partie demokratyczne 
wyrażały zgodę. Tym niemniej jednak 
kierownictwo PSL, wzywając do gžoso- 
wania za Senatem, postawiło się po dru- 
giej stronie barykady w walce demo- 
kracji z reakeją. Kierownictwo PSL, 


podejmując decyzję głosowania za Se- 


GŁOS ROBOTNICZY 


PSL - to bańka myd 


ag przemówienia tow. Władysława Gomułki-Wiesława 
na zebraniu akiywu PPR i PPS w Warszawie 


natem, nie zdawało sobie wówczas spra- 
wy z tego, że ta decyzja obnaża istotne 
wpływy w społeczeństwie i rzeczywistą 
siłę PSL! Jeśliby założyć, że w PSL są 
rzeczywiście przeciwnicy Senatu i że 
wysunęli oni hasło głosowania za Sena- 
tem tylko dlatego, aby przekonać się 
o ilości swoich zwolenników w narodzie, 


Za czy przeciw 


Drugim miernikiem stosunku do de- 
mokracji, do Polski demokratycznej by- 
ła wypowiedź głosujących w sprawie 
podstawowych gałęzi gospodarstwa na- 
rodowego W tym punkcie, w drugim 
pytaniu referendum sprawa postawio- 
na została jasno i niedwuznacznie. Nie 
mogła budzić u nikogo żadnych wątpli- 
wości. Nikt przecież nie może zaprze- 
czyć, że głosowanie przeciwko reformie 
rolnej i przeciwko unarodowienin prze- 
mysłu jest wyrazem najbardziej zacofa- 
nego i wstecznego dążenia. Tu linia 
podziała między demokratą a reakcjo- 
nistą jest prostopadła i wyrazista. W 


Zdrada narodowa i 


Wreszcie pytanie trzecie — sprawa 
granie Polski nad Odrą, Nissą i Batty- 
kiem, sprawa Ziem Odzyskanych. By- 
to by z gruntu niestuszne, gdyby w odpo- 
wiedzi na to pytanie chcieć widzieć tyl- 
ko wyrażenie stosunku głosującego da 
demokracji, względnie do Polski demo- 
Lratycznej! W tym wypadku nie stają 
przeciwko sobie tylko demokrata i wste 
cznik. W odpowiedziach na trzecie py- 
tanie inaczej biegnie linia podziału mię: 
dzy głosującymi, aniżeli w dwóch po: 
przednich pytaniach. LINIA PODZYA. 
LU W TRZECIM PYTANIU ODDZIE.- 
LA NARÓD OD ZDRAJCÓW NARO. 
DU,. ODDZIELA SPOŁECZEŃSTWO 
POLSKIE OD OBCYCH AGENTÓW, 
NOSZACYCH IMIĘ POLAKA. NIE 
JEST PRZYPADKIEM, ZE AGENCI 
CI SĄ RÓWNOCZEŚNIE FASZYSTA: 
MI. W WARUNKACH POLSKICH 
ZDRADA NARODOWA I FASZYZM 
STOPIŁY SIĘ W JEDNO POJĘCIE, 
W JEDNA CAŁOŚĆ. Pytanie trzecie 
było potrzebne, aby wszyscy, którzy 
mają poczucie odpowiedzialności za lo- 
sy Polski uświadomili sobie, czy jej by- 
towi nie zagraża niebezpieczeństwo naj- 
straszliwsze, bo niebezpieczeństwo we- 


o sile umiarkowanej partii centrowej, 
za jaką chcieli widzieć PSL — to nape- 
! wno dzisiaj przeżywają giębokie rozcza- 
rowanie. Niezależnie jednak od takich 
lub innvch intencji poszczególnych kie- 
rowników PSL — głosowanie za Seną- 
tem oznaczało włączenie się do frontu 
antydemokratycznego. 


Polsce Ludowej 


wa nie wyraża się tak jaskrawo 
|dążność do restytueji starych stosun- 
|ków w Polsce i starej linii politycznej, 
ljak w próbach zakwestionowania re- 
form spotecznych, przeprowadzonych w 
Polsce. Obojętne są przy tym dla isto- 
ty zagadnienia momenty uboczne, któ- 
re mogżiy wpływać na głosującego przy 
odpowiedzi negatywnej, udzielanej na 
drugie pytanie referendum. Ważna jest 
tylko polityczna wymowa takiej odpo 
wiedzi, ważne jest to. że nawet w tak 
jaskrawym zagadnieniu giosujacy opo- 
wiada się po stronie obozu reakcyjnego. 
Pytanie i odpowiedź nie budzą w tym 
wypadku żadnej wątpliwości. 


faszyzm - to jedno 


wnętrzne. Pytanie trzecie było potrze- 
bne, aby w całym narodzie obudzić do 
głębi poczucie odpowiedzialności za dzi- 
siejsze i jutrzejsze losy Polski, Obeenie 
po odpowiedzi na to pytanie okazało 
się, że ze, wszystkich trzech pytań refe- 
rendum ludowego to pytanie byżo 
najbardziej konieczne. 

Tak więc referendum ludowe miało 
na celu wykazanie stosunku sił między 
demokracją i reakcją. W referendum lu- 
dowym tylko w sposób pośredni mógł 
być wyrażony stosunek społeczeństwa 
do Rządu. Bezpośrednio dotyczyło ono 
zagadnienia ustroju społeczno-politycz= 
nego odrodzonej Polski i sprawy na- 
szych granie zachodnich. Szło więć o 
sprawy zasadnicze. Zadna z 6-ćin par- 
tii politycznych, dziatających w Polsce, 
nie wystąpiła — przynajmniej w sposób 
oficjalny — ani przeciwko reformie rol- 
nej, ani przeciwko unarodowieniu prze- 
mysłu, a tym mniej przeciwko grani- 
com Polski na Zachodzie. Odnośnie 
tych zasadniczych zagadnień nie mogło 
więe ulegać watpliwości, że referendum 
ludowe będzie tylko akceptacją dokona- 
nych faktów. Nie można sobie bowiem 
nawet wyobrazić, żeby naród mógł zde- 
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cydować w powszechnym głosowaniń 0 
wyrzuceniu kilkuset tysięcy rodzin 
chżopskich z ziemi, jaką otrzymały z po- 
działu obszarniczych majątków, żeby 
wprowadził z powrotem obszarników do 
ich pałaców, żeby przywrócił stan po- 
siadania rodzimych kapitalistów i żeby 
oddał polski nrzemysł w ręce kapitału 
zagranicznego, a więc i w ręce kapitału 
nigmieckiego, który posiadał pokaźną 
czkść naszego przemysłu. Nie można 
sobie wyobrazić, żeby w głosowaniu lu- 
dowym wypowiedział się naród za od- 
daniem Niemcom w niewolę naszych 
Ziem Odzyskanych, żeby zdecydował 
wyrzucenie z tych ziem przeszio 3 mi- 
lionów Polaków, którzy już na nich os 
siedli. Naród, który by powziął taką 
decyzję, dałby tym samym dowód nie 
tylko swej niedojrzałości politycznej, 
lecz wręcz obiędu politycznego. 

Wyniki głosowania ludowego są bar- 
dzo wymowne. Nie jest żadną niespo- 
dzianką, że wszystkie pytania referen- 
dum, a szczególnie drugie i trzecie py» 
tanie zostały zaakceptowane przez więe 
kszość narodu. Mimo oporów i przesą: 
dów, które maja czesto wielowiekowe 
korzenie, potrafiliśmy  skonsolidować 
większość narodu w okół tych reform 
i tych idei, które stanowią historyczny 
przełom w naszych dziejach. 

Wyniki referendum przyniosły inne 
niespodzianki. Do takich należy w pier- 
wszym rzędzie PRAWDZIWY OBRAZ 
SIŁY POLSKIEGO STRONNICTWA 
LUDOWEGO. Kierownicy PSL i pro- 
paganda tego stronnictwa usiłowali wy* 
tworzyć w spożeczeństwie mit o potędze 
swojej partii. Sugerowali oni, że za 
PSL-em stoi co najmniej 75 procent na- 
rodu. Trzeba przyznać, że nawet nie- 
którzy kierownicy partii demokratycze 
nych ulegali ziudzeniu, odnośnie zasię: 
gu wpływów, i oddziaływania Polskiego 
Stronnietwa Lndowego. Jednak PĘKŁA 
TA BANKA MYDLANA. Wyniki gło- 
sowania ludowego obnażyły PSL i po- 
kazaty go społeczeństwu w takiej po- 
staci, jak ono rzeczywiście wygląda. 

W: głosowaniu ludowym zmierzyły 
się trzy grupy sił. Do pierwszej grupy 
zaliczam tych, którzy głosowali trzy ra- 
zy „tak“, Do takiego głosowania wzy» 
waży naród: Polska Partia Robotnicza, 
Polska Partia Socjalistyczna, Stronnice 
two Ludowe, Stronnictwo Demokratycz= 
ne, część Stronnictwa Pracy oraz grupa 


(Dokończenie na str. 3-ciej) 


U U UO OU UE OUDUUWIWOUTTOTTOTTMMMOMOMOATNU 


Nie jestem już niebezpieczny! 


zostawcie mi te kilka lat życia - woła Greiser przeł sądem 


(Dalszy ciąg ze str. l-szej) 
minister spraw zagranicznych Beck już nle 
żyje, bowiem mógłby potwierdzić moją pracę 
nad utrzymaniem przyjaznych stosunków z 
Polską. Podczas drugiej swojej wizyty u mar- 
szałka Piłsudskiego usłyszałem pochlebne 
siowa o mojej działalności politycznej. Sy- 
tuacja polepszała się w oczach, zwłaszcza 
w latach 35/37, to dodało ml odwagi do 
przystąpienia do prac nad opracowywaniem 
spotkania Piłsudskiego z Hitlerem. Spotka- 
nie to miało się odbyć u ujścia Nogatu nad 
Elblągiem, przy pewnym kamieniu, przy 
którym stykała się granica Niemiec, Gdańska 
i Polski, Niestety spotkanie to spowodu po- 
garszającego się stanu zdrowia Piłsudskiego 
nie dosz.o do skutku. Ja osobiście wierzę, 
że gdyby spotkanie to doszło do skuiku, 
nie doszłoby do wojny z Polską, ponieważ 
Fitler .był wielkim sympatykiem Piłsudskie- 


go. 
Następnie Grelser twierdzi, że w sprawie 
Gdańska nie mógł zabierać głosu, ponieważ 
Hitler odsyłał go zawsze w tej sprawie do 
Goeringa, który był ZWOLENNIKIEM SOJU- 
SZU WOJSKOWEGO Z POLSKĄ! 
Ja nic więcej nie robiłem, jak tylko s'ara- 


łem się © polepszenie stosunków polsko- 
niemieckich, co nawet znalazło uznanie w 
oczach obecnego premiera angielskiego 
Attlee. 


Jakże ml można zarzucić (fałsz | obłudę 
gdy nawet opinia angielska była za mną? 

Pierwszego września 1939 cała moja pra- 
ca została zniszczona. Wojna zaprowadziła 
mnis do maryrarki a potem do Poznania, To 
mi nie odpowiadało. Historię robi się siłą 
i polityką wojskową, ja zaś byłem narzę- 
dziem zbrodniczej polityki. Przynaję, że jako 
polityk byłem tylko strong wykonującą. By- 


TE - > ZA. W CTECZ" EX E [| ZECRKIUK WEZ KIRKE ERP YT="CETET WET RESET e 
| ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU ŁóDZKIEGO 
Zaangażuje od zaraz do Wydziałów p OEI i Inwestycyjnego 


i í 
inżynierów-mechaników I elektryków 
względnie 
technołogów-mechaników I elektryków 


Poszakiwan | również kreślarze(rki) z 


dział żywności. Siużbowe mieszanie w centrum Łodzi 


praktyką. Warunki do omówienia. Dodatkowy przy- 
- pił listopada br. 


Zgłaszać się w godzinach blurowych (do dn. 15 lipca br.) pod adresem: Łódź, Daszyńskiego 58 
(Elektrownia), Il plętro. pokój 75; tei. 2863-42, wewn. 49. 


łem tylko żołnierzem i wykonywałem rozkazy. 

W dalszych swoich słowach Greiser w sposób 
śmieszny, mały i drobiazgowy walczy o życie, 
I znów rozbrzmiewają w tej sali słowa o przy 
jaźni w stosunku do Polski. Greiser przytacza 
drobne fakty pomocy, jakiej udzielał swolm naj: 
bliższym sługom Polakom, 

Greiser usiłuje udowodnić, że nie był takim 
wrogiem Polaków, jak to mu zarzuca akt oskare 
| żenia. 

Rozkazy, jakie otrzymywałem z Berlina, były 
niejednokrotnie sprzeczne, lecz jako żołnierz 
| musialem je wykonywać. Akt oskarżenia zarzuca 
| mi wstąpienie do partii hitlerowskiej, lecz wtedy 
jbyłem bezrobotnym i parlia ratowała mnie od 
głodu, 

Czy można czynić odpowiedzialnym człowiee 
ka będącego o pustym żołądku, że ratuje się 
wstępując do partii? Mam już pięćdziesiąt lat 
życia. Moje życie zostalo skrócone nie tylka 
chorobami, nie tylko przez chirurga, ale pozostae 
ło mi zaledwie kilka dni życia, 

Czy pan prokurator uważa mnie jeszcze za 
tak niebezpiecznego, bym nie mógł żyć? Nie ten 
dzierży klucz do historii, kto posiada bombę as 
tomową, lecz ten, kto rozwiąże właściwie kwe« 
stie socjalne i narodowe. 


OFENSYWA DEM 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


Strona 3 


OKRACJI ZWYCIEŻY 


Dalszy ciąg przemówienia tow. Wład. Gomułki-Wiesława 
na zebraniu aktywu PPR i PPS w Warszawie 


Dalszy ciąg ze str. 2-giej) 
peeselowska „Nowe Wyzwolenie“, 


SKIEJ NA ODRZE, NISIE I BAŁTY. 


Nie |KU OPOWIEDZIAŁO SIĘ ŚREDNIO 


wymieniam różnych organizacji nie- PRAWIE 5 PROC. GŁOSUJĄCYCH, 


partyjnych. 


PSL słaksze odl 
partyj demokratycznych 


Do drugiej grupy zaliczam tych, któ. 
rzy głosowali przecząco na pierwsze py» 
tanie i twierdząco na dwa pozostałe, Do 
takiego głosowania wzywąto naród Pol- 
skie Stronnictwo Ludowe i chadecka 
część Stronnictwa Pracy. 

_ Wreszcie do grupy trzeciej zaliczam 
tych, którzy głosowali bądź trzy razy 
„nie, bądź też odpowiadali „nie“ na 
dwa pierwsze pytania i „tak“ na trzecie 
pytanie. Do takiego głosowania wzy- 
wały naród podziemne organizacje fa- 
DADówiCA na czele z NSZ-tem i WI- 
"em. 

JAK WYKAZUJĄ PROWIZORY:- 
CZNE OBLICZENIA, GRUPA DRU. 
GA, GŁOSUJĄCA W MYSL WEZWA- 
NIA KIEROWNICTWA PSL RAZ 
„NIE, DWA RAZY „TAK“ — SKUPI. 
LA SUMMA SUMMARUM OKOŁO 10 
DO 12 PROC. WSZYSTKICH GEO- 
SÓW, Innymi słowy około 15 proc, na- 
rodu wypowiedziało się za tym, co w 
sposób oficjalny głosi kierownictwo 
PSL i jego prasa. GRUPĘ DRUGA 
MOZNA BY OD BIEDY ZALICZYĆ DO 
NAJBARDZIEJ NA PRAWO WYSU. 
NIĘTEGO SKRZYDŁA OBOZU DE- 
MORRATYCZNEGO, GDYŻ NA DWA 
POZOSTAŁE PYTANIA ODPOWIA- 
DAŁA TWIERDZĄCO. Gżosująe „nie“ 
na pierwsze pytanie demonstrowała tyl- 
ko swoją niechęć do Rządu obecnego, 
jednak akceptowała podstawy, na ja» 
kich opiera się Polska demokratyczna. 
Grupa ta zajmuje wobec Rządu stano- 
wisko opozycyjne, jednak OPOZYCJA 
TA MIESCI SIĘ W RAMACH POL. 
SKI DEMOKRATYCZNEJ. Ta część 
PSL, która należy do tej grupy opozy* 
cyjnej, ma pełną swobodę działania i 
nikt nie myśli jej prześladować, Jak 
jednak widzimy z wyników głosowania, 
LOJALNE W STOSUNKU DO POL- 
SKI DEMOKRATYCZNEJ PSL NIE 
TYLKO NIE PRZEROSŁO SWYMI 
WPEYWAMI PODSTAWOWYCH 
PARTII BLOKU DEMOKRATYCZ- 
NEGO, LECZ NAWET NIE SIĘGA 
GRANICY TYCH WPŁYWÓW, JA- 
KIE KAŻDA Z TYCH PARTII PO- 
SIADA. Teraz dopiero każdy może 
stwierdzić, jak sprawiedliwe byży nasze 
propozycje, składane kierownikom PSL 
w czasie rokowań o zawarcie bloku wy: 
borczego. Również w świetle wyników 
głosowania potwierdzają się wszystkie 
oskarżenia, jakie wysunęliśmy dotych- 
czas pod adresem Mikołajczyka i pod 
adresem reakcyjnej części PSL, 


Reakcja jest jeszcze silna 

WSZYSTKIE TWIERDZENIA I 
TEORIE PRZYWÓDCÓW  PEESE- 
LOWSKICH 0 BRAKU REAKCJI W 
POLSCE ZOSTAŁY ROZBITE W 
DRZAZGI Wyniki głosowania wyka- 
zały, że REAKCJA I JEJ WPŁYWY 
W NARODZIE SA JESZCZE SILNE, 
SILNIEJSZE NAWET, NIZ NALE- 
ZAŁO PRZYPUSZCZAĆ. Przeciwko 
reformom społecznym, przeprowadzo- 
nym przez Rząd opowiedziała się PRA- 
WIE TRZECIA CZĘŚĆ GŁOSUJAĄ- 
CYCH. KReakcyjne podziemie posiada 
pO mocną bazę oparcia wśród na- 
rodu. 

DEMOKRACJI POLSKIEJ NIE ZA- 
GRAZAJĄ OI, KTÓRZY GŁOSOWALI 
RAZ „NIE, DWA RAZY „TAK“, 
LECZ CI, KTÓRZY GŁOSOWALI 
TRZY RAZY „NIE* I DWA RAZY 
„NIE. I na tych ostatnich opiera się 
reakcyjna część PSL-u. NA TYCH LI- 
CZYŁ P. MIKOŁAJCZYK, GDY PO- 
STAWIŁ ZADANIE 75 PROC. MAN- 
DATÓW. ONI STANOWIA DLA NIE- 
GO BAZE OPARCIA I ON STAŁ SIĘ 
ICH SZTANDAREM. 

Wyniki odpowiedzi ua trzecie pyta- 
nie głosowania ludowego winny zaalar- 
mować cały naród. W głosowaniu brali 
udział tylko Polacy i należało przypu- 
szczać, że trzecie pytanie uzyska jedno- 
myślną aprobatę całego narodu. Tym- 
czasem PRZECIWKO GRANIOY POL- 


czyli ponad pół miliona obywateli pol- 
skich. HTTLEROWSKA TRZECIA KO. 
LUMNA W NARODZIE POLSKIM 0. 
KAZAŁA SIĘ SILNA I JEST NAJ- 

FKSZYM NIEBEZPIECZENŃ- 
STWEM DLA POLSKI 

Nie wszystkie kartki głosowania z 
napisem trzy razy, „nie“ posiadają jed- 
nakową wymowę. Inną wagę należy 
przywiązywać do odpowiedzi „nein“ pi- 
sanej często gotykiem, jaka padała na 
Opolszezyźnię, a inną miarą należy mie- 
rzyć odpo „iie“, pisaną często wy- 


inteligenta, 


sku czy Mazurach dowodzi, że nie po- 
trafilismy dotychczas rozbudzić w nim 
polskiego ducha narodowego, że nie po- 
zbył się on dotychczas patyny niemiec- 
kości, którą nakładano na niego przez 
setki lat. I to „nein“, chociaż jest alar- 
mujące — nie jest jednak straszne. Znaj 
duje ono swoje wytłumaczenie. Nie 
można uważać za zdrajców naredowych 
tych Polaków*autochtonów na Ziemiach 
Odzyskanych, którzy nie czują się do- 
tychezas duchowo związani z narodem 


[o Zbyt mażo jeszcze wżeżyliś- 


my pracy, aby ich przywrócić polsko- 


robionym €hgrakterem pisma polskiego | ści. 


Dokument hańby i zdrady 


Natomiast GROŻNA I NIEBEZPIE. 
CZNA JEST ODPOWIEDŹ „NIE“, JA- 
KA PADŁA W STAROZYTNYM BA- 
STIONIE KULTURY POLSKIEJ, JA. 
KA DAE CO TRZECI MIESZKANIEC 
MIASTA KRAKOWA. KARTKI 
NAPISEM TRZY RAZY „NIE“, KTÓ. 
RYCH W KRAKOWIE NALICZONO 
AZ 30 PROO, SA DOKUMENTEM 
HANBY I ZDRADY NARODOWEJ. 
TA HAŃBA I ZDRADA JEST TYM 
WIĘKSZA, ZE POPEŁNILI JĄ LU- 


DZIE, KTÓRZY MIENIA SIĘ BYC 
DUCHOWYMI PRZEWODNIKAMI 
NARODU. 


Nie jest bowiem dla nikogo tajem- 
nicą, że pokaźna część inteligencji w 
Krakowie głosowała trzy .razy „nie“, 
Zdrada narodowa pozostaje zawsze tyl- 
ko zdradą, niezależnie od tego, kto ją 
popełnia. Lecz inną wymowę ma zdra- 


da szeregowca, a inną zdrada oficera. 
W KRAKOWIK ZDRADZIŁA NARÓD 
POLSKI POKAŻNA CZĘŚĆ TYCH, 
KTÓRZY W JEGO ZYCIU ZAJMUJA 
STANOWISKA OFICERSKIE. 
zjawisko musiało zatrwożyć demokrację 
polską, musi zatrwożyć każdego Pola- 
ka, który rozumie wewnętrzną i zewnę» 
trzną wymowę odpowiedzi trzy razy 
„nie“, która padła w Krakowie i woje- 
wództwie Krakowskim. 

Peeselowska „gazeta dla wszystkich“ 
a więe i dla tych, którzy głosowali trzy 
razy „nie“, wyraża zdziwienie, dlaczego 
demokracja polska nie uderzyła we 
wszystkie bębny zwycięstwa, po zwy- 
cięstwie odniesionym w referendum lu- 
dowym. Takie pytanie postawić może 


itylko bęcważ+ luh coś gorszego, który 


trąbi w fanfary hitlerowskiego „nein“, 


Mikołajczyk i kitierowskie „nein“ 


A to hitlerowskie „nein” wypisane 
jest pięinem zdrady i hańby na czole 
prawie każdego trzeciego mieszkańca 
Krakowa. To hitlerowskie „nein'” nosi 
12 Polaków na każdych 100 mieszkań 
ców w województwie krakowskim i 13 
w wojew, rzeszowskim. To hiłlerow- 
skie "nein,, stanowi w byłej siedzibie 
Franka i stolicy Generalnei Gubernii 
36 proc. mikołajczykowskiego „nie”. 


jlos, jak wówczas kiedy na jej czele 
| stanęli Rydze i Backi. Wprawdzie zwy 
ciężyłoby wówczas „nie” zwyciężyła- 
by negacja NSZ-towskich i WIN-ow- 
skich Mikcłajczyków, podobnie jak 
zwyciężyło „nie'* Rydza-Śmigłego w 
1939 r. w sprawie zawarcia obronne- 
go sojuszu wojskowego polsko-radzie 
ckiego, lecz TAKIE ZWYCIĘSTWO BY 


Tego „nein* postanowił bronić do|ŁOBY ZWYCIĘSTWEM GRABARZA NIE 


upadłego p. Mikołajczyk, który natych 
miast na następny dzień po głosowa- 
niu zawezwał do siebie koresponden- 
tów zagranicznych, aby im zakomuni- 
kować, że posiada wiadomości, iż są 
tacy ludzie w Polsce, którzy fałszują 
wybory, którzy skreślają z wyników 
głosowania hitlerowskie „neln”, Tak 
go trawiła gorączka obrony tego 
„meln”, że nie uważał nawet za siosow 
ne zaczekać do ogłoszenia wyników 
wyborów przez czynniki do tego po- 
wołane. 

I TRIUMFUJE DZISIAJ NA HAŃBIE 
KRAKOWA. I CZŁOWIEK TAKI MA 
PRETENSJE DO RZĄDZENIA KRAJEM, 


PODLEGŁOŚCI POLSKI. 


PODOBNE ZWYCIĘSTWO ODNIÓSŁ | 


JUŻ RAZ MIKOŁAJCZYK w POWSTANIU 
WARSZAWSKIM, ZA KTÓRE PONOSI 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ, do czego zresz 
tą sam się przyznaje. 
ZORGANIZOWANIE PRZEZ MIKO- 
ŁAJCZYKOWCÓW JESZCZE JEDNEGO 
PODOBNEGO ZWYCIĘSTWA NA BA- 
ZIE „PO TRZYKROĆ NIE” PROWADZIĆ 
MUSI DO TRZYKROTNEGO ZWIĘKSZE 
NIA NĘDZY, DO TRZYKROTNEGO PO- 
MNOŻENIA GŁODNYCH I BEZDOM- 
NYCH, DO TRZYKROĆ WIĘKSZYCH 
STRAT I OFIAR TYCH, KTÓRE PONIO- 
SŁA WARSZAWA W POWSTANIU 


Gdyby na czele narodu stanęli Miko | SIERPNIOWYM, NIE MA W TYM, CO 
łajczycy, spotkałby Polskę podobny | MÓWIĘ ANI CIENIĄ PRZESADY, 


Zbrodnia kieleckich hitlerowców 


Peeselowsko — NSZ-towska nega-| WA POLSKĘ HAŃBĄ WOBEC CAŁEGO 


cja, NIE UZYSKAWSZY ZWYCIĘSTWA 
W GŁOSOWANIU LUDOWYM CHCE 
JE OSIĄGNĄĆ PRZEZ WTRĄCENIE 
KRAJU W.ODMĘTY ANARCHII I WOJ- 
NY DOMOWEJ. JASKRAWYM TEGO 
DOWODEM JEST POGROM ŻYDÓW W 
KIELCACH. Hitlerowskie „nein* prze- 
mówiły natychmiast w kilka dni po 
głosowaniu hitlerowskim pogromem 
Żydów. Faszyści polscy, ci sami, któ- 
rzy tak entuzjazmują się na sam widok 
p. Mikołajczyka i których on wita lor 
dowskim uśmiechem zadowolenia — 
prześcignęli w antysemickim szale mi- 
strzów hitlerowskich. Nie miały Kielce 
komór gazowych, w których Niemcy 
mordowali miliony Żydów. Lecz faszy- 


ŚWIATA, 

Popełnili zbrodnię, która wstrzęąs= 
nąć musi do głębi każdego, kto nie 
jest zwierzęciem, kto nie jest taszystą. 
Ofiary hitlerowskiego pogromu Żydów 
w Kielcach, które nie zostały od razu 
zabite nożami i kulami kieleckich ía- 
szystów—były przez nich dobijame ka- 
mieniami. Ukamienowano na śmierć 
ludzi, dlatego tylko że byli Żydami, 
Zbyt ubogi jest język ludzki, aby przy 
jego pomocy przedstawić ohydę zbro 
dni zwierzęcej. Zresztą istnieje grani- 
ca zbrodni, którą można pięinować, 
której ohydę można wykazywać argu- 
mentacją słów. 

ZBRODNIA KIELECKICH HITLEROW 


ści kieleccy mają noże i broń palną, | CÓW PRZEKROCZYŁA TĘ GRANICĘ. 
a na ulicach Kielc nie brak kamieni.— | ZA HAŃBIĄCĄ POLSKĘ PRZED CAŁYM 


POPEŁNILI ZBRODNIĘ, KTÓRA OKRY- 


ŚWIATEM ZBRODNIĘ WYMIERZO- 


To 


„Nein“ niejednego zwery*! NA BYĆ MUSI KARA OCZYSZCZAJĄ- 
fikowanego Polaka-autochtona na Ślą-| CA 


IMIĘ POLSKI Faszysłowscy 
zbrodniarze w Kielcach nie mogą ko- 
rzystać z normalnego przywileju 
zbrodniarza, któremu zespół sądowy 
orzeka wymiar kary w zależności od 
okoliczności, jakie towarzyszyły 
zbrodni i w zależności od stopnia roz- 
woju umysłowego zbrodniarza. Zbrod 
nia kielecka nie posiada żadnych oko 
liczności, które mogłyby łagodzić jej 
zwierzęcy wyraz, Tych, którzy brali 
udział w tej zbrodni nic nie może tłu- 
maczyć. Dlatego DLA WSZYSTKICH, 
KTÓRZY  SPLAMILI SWOJE RĘCE 
ERWIĄ ZAMORDOWANYCH W BE- 
STIALSKI SPOSÓB ŻYDÓW W KIEL- 
CACH MUSI BYĆ TYLKO JEDNA KA- 
RA — SĄD DORAŹNY — I JAK NAJ- 
SZYBSZA KARA ŚMIERCI. 


Zbrodnia kielecka oświetla, jak re- 
flektorem wymowę faszystowskiego 
„nie”, Nie jest ona zresztą jedyną zbro 
dnią, jaka została popełniona po prze- 
prowadzeniu referendum. W różnych 
miejscowościach zbiry faszystowskie 
zamordowały w przeciągu ostatnich 
kilku dni dalszych kilkunastu Żydów. 


Faszyści pragną wojny 


tlomowei 


Z RĄK TYCH MORDERCÓW GINĄ 
NIE TYLKO ŻYDZI. PRZED KILKU DNIA 
MI ZAMORDOWANY ZOSTAŁ POSEŁ 
RUSIN, CZŁONEK STRONNICTWA LU- 
DOWEGO. POD HITLEROWSKIM HA- 
SŁEM „NEIN” MORDUJĄ BANDYCI W 
DALSZYM CIĄGU CZŁONKÓW KOMI- 
SJI GŁOSOWANIA LUDOWEGO. WSZY 
STKIE TE MORDY DOWODZĄ, ŻE FA- 
SZYSTOWSKIE „NIE” PRAGNIE ZNISZ 


CZYĆ DEMOKRATYCZNE „TAK! 
| PRZEZ WYWOŁANIE WOJNY DOMO- 
i WEJ. 


Taktyka faszystów polskich w wal- 
ce z demokracją przypomina taktyką 
hitlerowców niemieckich nie tylko na 
przykladzie pogromów żydowskich i 
mordowania Żydów. Taktyka ta jest po 
dobna do taktyki „spalonej ziemi” 
jaką zastosowali hitlerowcy w czasie 
| wojny na froncie wschodnim. Zmusze- 
| ni do wycofywania się z podbitych ob 
| szarów zostawiali po sobie tylko zgli- 

szcza, gruzy i popioły. Jeśli w Polsce 
ocalały podstawowe ośrodki przemy- 
słowe, jeśli ocalało nam Zagłębie 
Śląsko-dqbrowskie i przemysł łódzki 
— zawdzięczamy to tylko błyskawicz- 
nemu tempu ofenzywy Armii Czerwo- 
nej i Wojska Polskiego. Wszystkie ko- 
palnie, huty i fabryki, wszystko, co 
znajduje się w Polsce jest własnością 
narodu „polskiego której nikt nie kwe 
sionuje, Lecz nie jesł żadną przesa- 
dą, że to wszystko co nam w wojnie 
ocalało, zwłaszeza z naszego przemy- 
słu — ucaliło nam błyskawiczne tem- 
po wyrzucenia Niemców z zierę pol- 
skich. ' 

Nie wszędzie w Polsce mogli hitle- 
rowcy zastosować taktykę „spalonej zie 
mi“. Nie pozwalała im na to Armia 
Czerwona. Taktyka „spalonej ziemi'* nie 
uratowała Niemiec, nie uratowała hitle- 
ryzmu przed klęską. Wykazała ona tyl: 
ko, do czego zdolny jest faszyzm. 

Faszyści polscy i cała polska reakcja 
stosują tę hitlerowską taktykę „spalonej 
ziemi“ w walce z demokracją polską. 
Wyraża się ona w ich stanowisku, w 
ich podejściu do Polski, jako takiej. FA- 
SZYŚCI I REAKCJONIŚCI POLSCY 
WYZNAJĄ ZASADĘ, ŻE NIECH RÀ- 
CZEJ POLSKI NIE BĘDZIE, JEŚLI TA 
POLSKA NIE JEST PRZEZ NICH RZĄ- 
DZONA. NIECH POZOSTANIE TYLKO 
SPALONA ZIEMIA, JEŚLI FASZYŚCI 
I REAKCJONIŚCI W POLSCE MAJĄ 
NIE POZOSTAĆ. To stanowisko i takie 
podejście do Polski podyktowało im 
zbrodnicze hasło, jakie rzucili w naród, 

„(Dalszy ciąg na str. 5-tej) 
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W rok po niej nkazuje się sławna „Nie- 
dobra miłość”, słowo już dzisiaj pospo- 
lite, — tłumaczona na język chorwacki, 
czeski, estoński, niemiecki, francuski, 
wizerunek z życia prowincjonalnych ka 
cyków, książka społecznie i psycholo- 
gicznie rewelacyjna, o artystycznym 
wpływie na młodych znacznym. W dwa 
lata później (1930) wystawia Zofia Nał- 
kowska swoją pierwszą sztukę „Dom 
kobiet“, grany potem po całej Polsce, 
przełożony na piętnaście języków ob- 
cych, wielokrotnie realizowany w An- 
gliii Czechosłowacji, na Kotwieę w 
Estonii i innych krajach. Niemniej- 
szym powodzeniem cieszył się „Dzień 
jego powrotu“, Po tym utworze kon- 
takt Nałkowskiej ze sceną, trudno zro- 
zumieć czemu, przerywa się całkowicie, 
chyba, że weżmiemy pod uwagę jej u- 
dział w przeróbce „Pani Bowary* na 
scenę. 

W r. 1935 ukazuje się najbardziej re- 
prezentacyjna powieść Nałkowskiej 
„Granica”, znów świetny obraz politycz 
ny, psychologiczny i socjologiczny na- 
szego świata, tym razem z lat poma- 
jowych. Więzią kompozycyjną książki 
jest sprawa zbrodni, odwetu prostego 
jak odruch. Zbrodnię z pewnymi podo- 

ieństwami do tej z „Granicy* znajdu- 

jemv w. „Dniu jego powrotu”, który 
znów swoim zagadnieniem zła branego 
przez człowieka ną barki z jakiejś ko- 
nieczności niejako gospodarczej w S8po- 
żtytkowaniu wszystkich rozporządzal- 
nych elementów świata, wiąże się ze 
stosunkowo za mało znanymi opowia- 
daniami Nałkowskiej więziennymi p.t. 
„Ściany świata". Książka płynąca z 
doświadczeń zebranych w okresie kil- 
kuletniej pracy w patronacie więzien- 
uym. 

Ostatnia przedwojenna powieść Nał- 
kowskiej ukazała się w r. 1938 to „Nie- 
cierpliwi". Artystycznie to powrót do 
zagadnień ludzkich, własnych, w całym 
klanie rodzinnym. Podczas wojny Nał- 
kowska pracowała nad monografią 
p. t. „Wspomnienie o ojeu* oraz nad po- 
wieścią „Węzły życia“. 

_ Po za tym w krótkiej bio-bibliogra- 
ficznej informacji przypomnieć należy 
dwukrotną prezesurę Nałkowskiej w 
Zw. zaw. Lit. Pol, w PWN Klubie 
oraz nagrody: w r. 1929 — łódzką i 1935 
— państwową. 
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„W maju dziewiętnastego roku ob- 
chodziliśmy pięćdziesięciolecie Gor- 
kiego. Kielichy do szampana były na- 
pełnione herbatą (bez cukru), każdy z 
uczestników, otrzymał przepyszny pla 
cuszek, wielkości pięciokopiejówki. 

Byli obecni: Aleksander Błok, Gumi- 
łow, Teodor Batiuszkow, Eugeniusz Za 
miatin, Akim Wołynskij, robotnicy i pra 
cownicy drukarni, Uroczystość odby- 
wała się w serdecznej atmosferze. — 
Aleksander Błok zapisał w swoim ze- 
szycie: 

„Dzisiejszy jubileusz Aleksieja Ma- 
ksymowicza jest jasny i pełen treści— 
to nie pusty dzień, lecz melodyjny”. 
Ale ku końcowi tego „melodyjnego” 
dnia, Gorkij mocno się nachmurzył i 
nowet zniecierpliwiony zastukał pal- 
cami po stole. Stało się to z powodu 
wystąpienia przysięgłego mówcy ju- 
bileuszowego, który zaczął powoli wy 
ciągać żyły z jubilata, prawiąc kwie- 
cisto bamały o humanitaryźmie jego u- 
tworów, o ewangelicznej miłości pisa- 
rza ku pokrzywdzonym i wykolejo- 
nym. 

Palce Gorkiego zabębniły po stole 
jeszcze zajadlej, gdy mówca wspomi- 
nając o nowej sztuce Gorkiego, zaczął 
wychwalać jej bohatera ,którego Gor- 
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wyrazicielką nowego człowieka i no-i 
wych idei, które poczynają się kształto- 
wać odtąd eoraz wyraźniej. Jej anali- 
tyczny umysł nie tylko zdolny jest do 
ogarniania i opanowywania nowych 
prądów, lecz wychodzi naprzód, anty- 
cypując to, co dla innych umysłów było 
jeszcze mrokiem czasów. Do czasu Nat- 
kowskiej sprawy kobiety, jej prawa i 
jej znaczenie w społeczeństwie były 
przez inne pisarki ujmowane dość jed- 
nostronnie i niedostatecznie; mężczyźni 
w twórczości swojej nie podejmowali 
tych spraw — świat kobiet interesował 
ich inaczej. Nałkowska staje się nie 
tylko wyrazicielką duszy kobiecej, sta- 
nowiska kobiety wobec zmienionej rze- 
czywistości, lecz staje się prekursorką 
nowego życia, nowych zasad i idei oraz 
tych wszystkich elementów, które w 
człowieku w sposób świadomy lub pod- 
świadomy oddziaływują na kształtowa- 
nie się jego człowieczeństwa. Kobieta, 
która dotąd spełniała rolą passywną, 
wyzwala się z tych kanonów i odtąd 
zajmuje diametralnie odmienne stano- 
wisko tak wobec spraw osobistych jak 
i ludzkich. 

Nałkowska od samego początku 
wchodzi na arenę pisarską jako kobie- 
ta nowoczesna o wyraźnej postawie za- 
równo wobec świata zewnętrznego jak 
i świata własnych uczuć i doznań. 
konstelacji pisarek jest ona najbardziej 
samodzielna, świadoma swych praw, 
które odtąd dają jej właściwe stanowi- 
sko w hierarchii społecznej, Już nie 
duch ofiary jej przyświeca, ale wolne- 
go działania. 

W oczach świata, który przemijał, ta 
kobieta-pisarka, badawcza i kontrolu- 
jąca ustawicznie swój stosunek do zja- 
wisk nowokształtującego się świata, w 
szczególności zaś do nowokształtującego 
się człowieka (nie teoriami przyjmowa- 
nymi przez nią a priori, ale sprawdzia- 
nami autentyczności, głębokiej wiedzy 
i obiektywnego ujmowania rzeczy), u- 
chodziłą od początku za rewolucjonist- 
kę I w pewnym sensie, jak powiedzia- 
łem, była nią istotnie w swej opozycji 
do przeszłości, w swych próbach „nada- 
wania sensu temu, co się tylko dzieje”. 
nie była nigdy feministką. Na prze- Tylko, że to nie jest takie proste i 
obrażenie kobiety, na zmiany świado-|łatwe, jakby na pozór mogło się wyda- 
mej i doniosłej jej roli wpłynęły te|wać: tragizm, który włada światem 
zmiany, które przyniosła pierwsza woj-|i człowiekiem (wojny), komplikuje i bu- 
na światowa, niszcząca pozostałości | rzy to, co mogło by być sensem i pełnią 
ustroju feudalnego; Nałkowska jestiżycia. Jeden fałszywy krok i wali się 


kowskiej zamknęliśmy danymi bio- i bi- 
bliograficznymi, zaczerpniętymi z opra- 
cowania Tadeusza Brezy i uzupełniony- 
mi przez cytaty z jej, pisanej przed woj- 
ną, autobiografii. Chciałbym. teraz do- 
rzucić garść uwag o charakterze tej pi- 
sarki, aby dać powojennemu czytelni- 
kowi pełniejszy obraz jej twórczości, 
tak żywej i aktualnej w dzisiejszym 
czasie, Zawarte w niej problemy na- 
wet w obecnej rzeczywistości, tak bar- 
dzo zmienionej wydarzeniami drugiej 
wojny światowej, nie nie straciły na 
swej świeżości i wadze. 

Niedawno nakładem Spółdzielni Wy- 
dawniczej „Czytelnik* wyszło piąte wy- 
danie „Granicy“, najgłośniejszego utwo- 
ru Nałkowskiej. Następnie mają uka- 
zywać się wznowienia innych jej utwo- 
rów, więc dobrze będzie, jeśli czytelnik, 
tak ten, eo po raz pierwszy będzie się 
4 nimi zapoznawał, jak i ten, co zna je 
z okresu przedwojennego, otrzyma nie- 
eo wiadomości, dotyczących problemów 
zawartych w jej dziełach. 

Nowoczesnością „Graniey* jest po- 
wiazanie i uzależnienie psychiki jed- 
nostki zarówno w jej świadomości, 
jak i w odruchach podświadomych, od 
układów społecznych i warunków śro- 
dowiska. 

Do tej dziedziny należy zagadnienie 
schematów. Człowiek widziany z ze- 
wnątrz jest inny, niż jego mniemanie 
o sobie. 

Najbujniejszy okres twórczości Nał- 
kowskiej przypada ną czas międzywo- 
jenny; powieści wydane w tym czasie 
jak: „Romans Teresy Hennert', „Dom 
nad łąkami“, „Choucas*, „Niedobra mi- 
łość”, wreszcie „Granica” i „Niecierpli- 
wi'* wzbudziły wśród czytelników i kry- 
tyków nie tylko w kraju wielkie zain- 
teresowanie. Nie dziwnego, gdyż to, co 
Nałkowska wyraziła w tych utworach, 
było nie tylko pełne i skończone pod 
względem formalnym, ale było nieocze- 
kiwane, świeże i w pewnym sensie re- 
wolucyjne. We wcześniejszych utwo- 
rach, których treścią była przede 
wszystkim dusza kobiety i jej rola w 
życiu społeczności ludzkiej, Nałkowska 
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w gruzy cała budowa, rozgrywają sių 
dramaty sere i dusz ludzkich, przed któ: 
rymi człowiek staje nieporadny jak 
dziecko, albo bierze w nich udział, do- 
prowadza ac do zbrodni. 

Wtedy właśnie Nałkowska z całym 
spokojem i opanowaniem przychodzi 
mu z pomocą — wyjaśnia, w jaki spo- 
sób i dlaczego między ludźmi dochodzi 
do konfliktów. „Coś przecież musi ist- 
nieć, jakaś granica, za którą nie wolno 
przejść, za którą przestaje się być so- 
bą* — mówi Elżbieta w „Granicy*, 
Tym ostrzeżeniem niejako chwyta czło 
wieka za rękę w momencie, gdy ezto- 
wiek przestaje panować nad sobą i 
wskazuje mu na przepaść. Nie morali- 
zuje, nie rozdziera szat, prosto i spokoj- 
nie przemawia nieskomplikowanymi 
ale jakże mądrymi słowami do rozsąd- 
ku ludzkiego. Mistrzostwo Nałkowskiej 
nie polega wyłącznie na jej stylu lub 
wiedzy, ale ujawnia się w sposobie, któ« 
ry je łączy ze sobą. 

. Fabuła powieści Nałkowskiej zazwy+ 
czaj jest prosta; z faktów, które można 
by było zamknąć w krótkim artykule, 
tworzy wielkie dzieła literackie. _ 

W jej interpretacji sprawy ludzkie 
biegną po wyraźnie oznaczonych torach 
i dążą do wyraźnie określonych celów. 
Gdy jednak poważają sią przekroczyń 
wtedy dochodzi do 
katastrofy, za którą człowiek sam pono- 
si odpowiedzialność. Znaki ostrzegaw« 
cze były postawione — o czym wspom: 
niatem wyżej, Gdy jednak do tego do 
chodzi, wtedy pisarka, aby te rzeczy 
były łatwiejsze do zrozumienia, niby 
cierpliwy inżynier, poczyna ściśle re- 
konstruować przebieg wypadków, które 
doprowadziły do katastrofy. Robi ta 
z głęboką znajomością psychiki ludz- 
kiej i wtedy widzimy, że ten schemat, 
ten na pozór jeden tor w różnych miej- 
gcach i w różnych kierunkach był po» 
przecinany przez inne tory. I gdy opo 
wiada o tym, robi to z dyskrecją i sub- 
telnością, 

Dyskrecja i subtelność cechują całą 
twórczość Nałkowskiej i one to daja 
treściom twórczym autorki „Niedobrej 
Miłości" i „Granicy“ ich autentyczność, 
Utwory jej żyją i posiadają nieprzemi- 
jające znaczenie nawet w czasach ta- 
kich jak dziejowe konsekwencje drugiej 
wojny, gdy nie jedna wartość uległa ży- 
ciowej dewalnacji. 

Kazimierz Truchanowski. 


cić w ruch ogromne zamierzenie wy- 
dawnicze według programu, specjal- 
nie przystosowanego do potrzeb rosyj 
skiego czytelnika. W tym kolegium 
miała swych przedstawicieli literatura 
nieomal wszystkich krajów. 


\ Przez kilka lat wykonywaliśmy tę 
pracę pod przewodnictwem Gorkiego 
i wtedy poznałem jego supełnie nieo- 
czekiwane cechy. Przeda wszystkim 

góle rosyjskich staruszków nienawi-j okazało się, że jest on plerwszorzęd- 

dzę... A ten starzec, któreg opan wych- j Tym znawcą Hteratury obcej. Na te- 
wala, to łajdaczyna, — staruszek, tak, | mat Gorkiego słyszało się często podr- 
łajdaczyna... wiwania: „Włóczęga, nie zna ani jed 

Zawstydzony mówca opuścił oczy, |1ego języka, a jest przewodniczącym 

a Gorkij zwrócił się do siedmioletnie-; naukowego kolegium} Tymczasem 
go chłopczyka, i częstując go, cicho j okazało się, że ten „bosy włóczęga” 
powiedział: — Nigdy nie obchodź ju-! jest bardziej uczony, niż niejeden pro- 

bileuszów. A gdy skończysz 50 lat, po- fesor. O kimkolwiek zaczęto przy nim 

wiedz, że masz 49 lub 51.., A cały po- i mówić: o Wordsworthcie, Chamisony, 
częstunek zjedz sam. | Tiocku zawsze ujawniał tyle szczegóło 

Wkrótce po dniach październiko-: wych i dokładnych wiadomości o ich 
wych Gorkij powołuje do życia wy-.i dziełach, jakby studiował przez całe 
dawnictwo „Literatura Powszechna”. ; życie tych pisarzy — chociaż często 

Przyszła mu do głowy myśl, by dać; wymawiał ich nazwiska na sposób niż 

nowemu radzieckiemu czytelnikowi | tronowogrodzki, Wymienione zostaje 
najlepsze książki, jakie były napisane : na przykład w jego obecności i nazwi 
kiedykolwiek przez najlepszych auto-; sko jakiegoś pomniejszego Francuza, 
rów, dać mu możność zapoznania sią! o którym nikt nigdy nie słyszał; my 
f przekładach z wszechświatowym i milczymy wstydliwie, a Gorkij mówi 
piśmiennictwem na najbardziej wybo-|Izeczowo: i _ - 

rowym materiale, — Ten autor napisał takie to i takie 

W tym celu Gorkij powołał rozległe rzeczy, Ta, niebardzo, ale ta (i przy 
| kolegium — lub raczej brygadę — spo tym twarz rozjaśnia mu się uśmie- 
j śród pisarzy i uczonych-profesorów li-| chem) — wyborna, bardzo dobra 

teratury, których zadaniem było puś-l rzecz! 


Gorkim 


kij otoczył jakoby — „tkliwym, łagod- 
nym blaskiem”. 
Tego już Gorkij nie wytrzymał i po- 
wiedział bynajmniej nie jak jubilat: 
— To nie tak, ależ to nie tak... Jawo 


el 


Gdy rozmawiał z Oldenburgiem o pi 
sarzach starożytnego Wschodu wyda 
wało mi się, że nie ustępuje mu w 
znawstwie przedmiotu. | 

Drugą nieoczekiwaną osobistą jego 
cechą był bezlitosny, nawet, powie- 
działbym, okrutny stosunek do same- 
go siebie. Liczni postronni ludzie przy, 
puszczali, że Gorkij był tylko nominal< 
nym przewodniczącym, w istocie wy- 
konywał on najczarniejszą robotę, nie 
wzbraniając się przed najmniej efek- 
towną pracą. Po każdym posiedzeniu 
zabierał pełną tekę obcych rękopisów, 
do „przejrzenia”; w rzeczywistości 
Gorkij nie tylko je „przeglądał”, lecz 
przerabiał wszystko na nowo, do nie- 
poznania, zapisując każdy rękopis 
swymi poprawkami. | 

„„„Literatura Powszechna” stanowi- 
ła zaledwie niewielką część prac, któ- 
rym się Gorkij wówczas oddawał. — 
Równocześnie był zajęty organizowa- 
niem „Domu uczonych” i szeregu tea- 
tralnych I literackich instytucji, w któ- 
rych znów był nie tylko przewodnicząq 
cym, lecz również wykonawcą mozol- 
nej pracy, zabierającej mu tyle godzin, 
że pozostanie dla mnie na zawsze ta» 
jeamnicą, kiedy miał czas na spanie, 


„Sbornik statiej wspominanij 
M. Gorkom“). 
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Dokończenie S L a p p tow. Władysława Gomułki-Wiesława 
na zebraniu aktywu PPR i PPS w Warszawie | 


(Dokończenie ze str. 3-ej) 
wzywając go do głosowania przeciwko 
granicom Polski na Odrze, Nisie t Bat 
tyku. Z takiego stosunku do Polski wy- 
pływają ich hasła pogromów  żydow- 
skich, mordów bratobójczych, sabotażu 
i dywersji. NIE MA TAKIEJ ZBRODNI, 
KTÓRĄ ZAWAHALI BY SIĘ POPEŁ- 
NIC DLA ZNISZCZENIA DEMOKRA- 
CJI, CHOCIAŻBY TA ZBRODNIA MO- 
GŁA ZNISZCZYĆ CAŁĄ POLSKĘ. TA- 
KA JEST NAGA ISTOTA FASZYZMU. 

W związku z tyim powstaje do roz- 
strzygnięcia pytanie, jaki jest faktyczny 
stosunek PSL. do tego zbrodniczego pla 
nu reakcyjno-faszystowskiego? Jaki po- 
winien być i jaki może być stosunek | 
partii robotniczych do PSL? CO PRZED| 
STAWIA SOBĄ PSL2?, 

Dziś, po przeprowadzeniu referen- 
dum odpowiedź na te pytania może być 
o wiele łatwiejsza, aniżeli kiedykolwiek 
przed tym. 

Z Polskim Stronnictwem Ludowym 
sprawa wygląda zupełnie podobnie, jak 
z nazwiskami ludzkimi, Jedno i to samo 
nazwisko nosi często kilku różnych lu- 
dzi. Na tym tle posiadacze jednakowych 
nazwisk doznają czasem z tego tytułu 
pewnych niezasłużonych przykrości. 

Nazwa PSL. jest jedna, lecz w istocie 
rzeczy są dwie partie, które noszą mia- 
no PSL. Jest PSL. pierwsze, o którym 
już mówiłem poprzednio. To pierwsze 
PSL. podpisało się w głosowaniu ludo- 
wym na kartkach głosowania hasłem 
raz „nie“, dwa razy „tak“. Nie mówię 
oczywiście o tej grupie PSL., która sku- 
pia się w okół „Nowego Wyzwolenia" 
i która głosowała „trzy razy tak“. 

Nasz stosunek do pierwszego PSL. nie 
jest przyjacielski, bo to pierwsze PSL. 
głosowało przeciwko nam. Lecz popełni- 


„Niech żyje Anders!“ „Niech żyje NSZ*. 
Nie przypadkiem PSL. nr. 2 ochrzcił 
ktoś mianem Polskiego Stronnictwa Leś 
nego, grupują się w nim bowiem i za 
swoje uważają bandyci i dywersanci. Nie 
przypadkiem również nazwali to stron- 
nictwo chłopi „pańskim  stronnictwem 
ludowym“.  PAŃSKO - SZLACHECKI 
DUCH TEGO PSL. NAJJASKRAWIEJ 
ODDAŁ ORGAN P. MIKOŁAJCZYKA 
„GAŻETA LUDOWA* Z DNIA 4 LIPCA 
SKONFISKOWANY W TYM NUME- 
RZE „GAZETY LUDOWEJ* ARTYKUŁ 
POLEMICZNY Z „ŻYCIEM WARSZA- 
WY* ZAWIERA TAKIE ZWROTY: 
„WYPRASZAMY SOBIE ZWRA- 
CANIE SIĘ DO NAS PER „WY* 
I PER „OBYWATEL“, TEN ŻAR- 
GON PROSIMY ZATRZYMAĆ 
DLA SIEBIE I DLA SWEGO OTO- 
CZENIA. ZROZUMIANO?!* 

Jaśnie pan. dziedzic przemówił na 
szpaltach „Gazety Ludowej* do chama- 
fornala. Przypomniał mu się harap, któ 
rym smagał zgięte plecy chłopa bezrol- 
nego, obrabiającego jego ziemię. 

Pafńisko-szlachecka duma jednego z 
naczelnych kierowników i wychowaw- 
ców PSL. nr. 2 została śmiertelnie ura- 
żona, że ktoś śmiał do niego przemówić 
per „wy“ i per „obywatel“. Ten drobny 
w istocie rzeczy szczegół najwierniej 
może oddaje prawdziwe oblicze społecz- 
no-polityczne PSL, NA CZELE KTÓ: 
REGO STANĄŁ ANGIELSKI LORD 
MIKOŁAJCZYK. 

NA WYNIOSŁE PAŃSKO - SZLA- 
CHECKIE ZAPYTANIE „GAZETY LU- 
DOWEJ*, CZY ZROZUMIANO?! MO- 
ŻEMY - TYLKO ODPOWIEDZIEĆ 
TWARDYM  ROBOTNICZO - CHŁOP- 
SKIM JĘZYKIEM: TAK JEST, ZROZU- 
MIELIŚMY! 


Ten język zrozumiał już w przeszło- 


ści ksiądz Ściegienny, zrozumieli „Za- 
raniarze*, bojownicy sprawy ludowej 
i odpowiedzieli swoim językiem. Niech 


więc pańsko-szlacheckie wypędki z „Ga- 
zety Ludowej“ nie probują straszyć de- 
mokracji polskiej. I dla nich i dla Polski 
będzie lepiej, jeśli znajdą dla siebie in- 
ne zajęcie. 

Minęły bezpowrotnie czasy obszarni- 
czej magnaterii. Pozostali po niej tylko 
jeszcze jej wierni słudzy, którzy zgro- 
madzili się w „Gazecie Ludowej'* i w 
PSL. nr. 2. Jeśli demokracja polska po- 
radziła sobie z panami, to starczy jej sił, 
aby poskromiła i sługi po nich pozosta- 
łe. Taki jest nasz stosunek do reakcyj- 
no - faszystowskiego PSL. 

Jakież wnioski należy z tego wyciąg- 
nąć klasie robotniczej, która zawsze po- 
została wierna Polsce i demokracji, któ- 
ra zawsze była i pozostała chorążym 
Polski demokratycznej. 

Jakie wnioski powinriy wyciągnąć de- 
mokratyczne zastępy chłopów i ci wszy- 
scy, którzy w zjednoczeniu szeregów de 
mokracji polskiej widzą gwarancję roz- 
woju i bezpieczeństwa Polski od we- 
wnątrz i na zewnątrz. 

Wnioski są proste i jasne: hitlerowska 
taktyka „spalonej ziemi“ nie powiodła 
się w Polsce. Przed kompletnym znisz- 
czeniem uchroniła Polskę potężna i bły- 
skawiczna ofensywa Armii Czerwonej 
i Wojska Polskiego. 

Taką ofensywę musi przeprowadzić 
demokracja polska przeciw reakcji, prze 
ciwko faszystom polskim, przeciwko ban 
dytom i dywersantotn, przeciwko hitle- 
rowskim ageńtom w narodzie polskim, 
spod znaku „drei mal „Nein“, 

Taka ofensywa może przynieść Pol- 


sce i narodowi tylko korzyści. lm prę* 
dzej zostanie całkowicie unicestwioną 
reakcja, tym lepiej będzie dla Polski, dla 
narodu. Reakcja jest jeszcze silna, lecz 
silniejsza od niej jest demokracja. Nie 
wolno jej tylko rozpraszać swoich sił. 
Różnym grupom reakcyjnym, ziedno 
czonym we wspólnym froncie negacji, 
musimy przeciwstawić twórczy i bojos 
wy, zwarty i zdyscyplinowany front klas 
sy robotniczej, jak dawniej tak i teraz 


osią takiego bloku demokratycznego 
jest jednolity front klasy robotniczej, 
jest ścisła współpraca obydwu 


naszych partii. Tak, jak na odcinku 
odbudowy kraju, KLASA ROBOTNICZA 
PRZEZ OFIARNY WYSIŁEK PRACY 
STAŁA SIĘ PRZYKŁADEM DLA CAŁE 
GO NARODU — tak samo musi być 
przykładem jedności i spoistości dla ca 
łego frontu demokratycznego. Wówczas 
możemy być pewni, że nasza ofensywa 
o utrwalenie dotychczasowych zdobyczy 
i reform społecznych, o utrwalenie pod- 
staw Polski ludowej zostanie przeprowa 
dzona zwycięsko. 

Zwycięstwo idei demokratycznej, zas 
łożeń demokracji w głosowaniu ludo= 
wym staje się podstawą dla naszych dal 
szych, wytężonych, pokojowych wysił« 
ków przy odbudowie kraju, podniesie= 
nia stopy życiowej, usprawnienia naszef 
administracji i urzędów, usunięcia wszel 
kich krzywd i bezprawi, gdziekolwiek by 
powstawały. 

Twórcza konsolidacja większości spo: 
łeczeństwa pozwoli nam zrealizować 
wielki akt polityczny: wybory do Sejmu 
ustawodawczego, pozwoli nam na gra- 
nitowej podstawie oprzeć zdobycze ludu 
pracującego i trwały pokój Polski sur 
werennej i ludowej. 
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żywili wrogość. Ani wczoraj, ani dzisiaj 
nie mamy wrogiego stosunku do tych 
PSL-owców, którzy wprawdzie mogą 
nas nie kochać i nie lubić — lecz kocha- 
ją i lubią Polskę demokratyczną. Wpraw 
dzie głosowali przeciwko rządowi, lecz 
równocześnie głosowali za utrwaleniem 
tych reform społecznych, które ten rząd 
przeprowadził. W istocie rzeczy wymo- 
wa ich głosowania była antyreakcyjna, 
antyfaszystowska. Temu pierwszemu 
PSL-owi nie mamy zamiaru utrudniać 
działalności, a tym mniej prześladować 
go. Uważamy bowiem, że tak jak my, 
nie jesteśmy jego wrogami, tak'i ono 
nie jest naszym wrogiem. Taki jest nasz 
stosunek do pierwszego PSL. 

Ale prócz pierwszego, jest jeszcze dru 
gie PSL. To drugie PSL. można by na- 
zwać NSZ-owsko - WIN-owskim PSL., 
reakcyjnym  PSŁ-em, mikołajczykow- 
skim PSL-em. Członkowie i zwolennicy 
tego PSL-u nr. 2 podpisali się na kart- 
kach głosowania ludowego trzy razy 
„nie“ lub też raz „tak“, dwa razy „nie, 
To drugie PSL. zwalczamy i zwalczać 
- będziemy, gdyż ciągnie ono Polskę 
wstecz, głosuje za oddaniem ziemi eb- 
szarnikom i fabryk kapitalistom, dąży 
do przywrócenia ich władzy, pragnie 
znowu powaśnić naród polski z naroda- 
mi Związku Radzieckiego. To drugie 
PSL. tępimy i tępić będzierny dlatego, że 
strzelą i morduje demokratów; dlatego, 
że uprawia dywersją i bandytyzm; dla- 
tego, że dąży-do pogrążenia kraju w od- 
inętach anarchii, dlatego, że uprawia po 
litykę zguby Polski. To drugie PSL. jest 
bowiem X%ylko szyldem, tylko legalną 
przykrywką dla reakcyjno - faszystow- 
skich organizacji podziemnych Na cze- 
le tego PSL. stanął Mikołajczyk. Jemu 
to w dniu 3-cim Maja przysięgali wier- 
ność w Krakowie ci, którzy w dniu 30 
czerwca oddali kartki z napisem trzy 
razy „nie“, Jemu to urządzają owacje 
NSZ-owcy i WIN-owcy w różnych mia- 
stach Polski. On bowiem jest ich wo- 
dzem duchowym. Dlatego obok okrzy- 
ków i haseł „Niech żyje Mikołajczyk!” 
„Niech żyje PSL!* zwolennicy p. Miko- 


Nie możemy powiedzieć, aby stosu- 
nek rządu angielskiego do Polski był 
życzliwy lub co najmniej poprawny, 
chociaż należałoby się spodziewać, że 
taka właśnie powinna być polityka de- 
mokratycznego rządu angielskiego wi 
stosunku do polskiej demokracji. Coraz 
więcej faktów świadczy, niestety, o 
czymś wręcz odwrotnym. Dziedzina sto- 
sunków polsko-angielskich staża się w 

ondynie terenem gry i manewrów, nie 
mających nie wspólnego z zapewnie- 
niami odpowiedzialnych polityków an- 
zgielskich. Przykżadów mamy dużo — 
Są one zresztą ogólnie znane. 

Przypomnijmy sobie historię z armią 
Andersa, która wbrew wszelkim zapew» 
nieniom czynników angielskich dotych- 
czas nie zostaża rozwiązana., Faszyści 
polscy w mundurach angielskich posia- 
dają dalej możność organizowania band 
na terenie naszego państwa. 

Zwrólmy uwagę na londyński „rząd“ 
Arciszewskiego, który, mimo zapowie- 
dzi o rozwiązaniu, dalej działa swobod- 
nie, a nawet więcej, wzmaga swe wich- 
rzenia skierowane przeciwko Polsce, 

Redaktor polityczny angielskiej a- 
gencji prasowej Press Association — 
Frank King, niedawno informował o 
tym, że „rząd“ Arciszewskiego rozwija 
ożywioną dziatalność, nie bacząc na to,: 
że mija rok od chwili uznania przez 
Anglię rządu Jedności Narodowej w 
Polsce. „Prezydent“ Raczkiewicz i „pre- 
mier“ Arciszewski podpisują odezwy, 
kolportowane wśród żożnierzy ander- 
sowskich, gdzie wzywa się do „zacho- 
wania wierności złożonej przysiędze” 
bez względu na to, do „jakiego rodzaju 
organizacji“ zostaną oni wcieleni. 

Słowem, jeśli w grę wchodzą żywot- 
ne interęsy polskie, słowa polityków an- 
gielskieh coraz częściej nie są w zgo-| 
dzie z czynami. 

Skryte; nieprzyjazne cele pewnych 
sfer angielskich najjaskrawiej uwidocz- ! 
niły się w sprawie pertraktacji o zwrot | 
naszego ziota. Zdawało by się, że spra- 
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wa ta nie może wywożywać żadnych |żyny wszystkich dyplomatycznych gie-|ż 
wątpliwości i zastrzeżeń. Rząd nasz zo-|rek i manewrów angielskich w stosunku |3 


stawiciel narodu polskiego. Posiadamy 
ambasadorów i posłów w większości 
stolie świata, w tej liczbie również w 
Londynie. Płynie tąd niewątpliwy 
wniosek, że majątkiem państwowym 
Polski, wszędzie gdzie on się znajduje. 
mamy prawo dysponowania jedynie i 
wyżącznie my sami. Jest to sprawa jas- 
na dla każdego czżiowieka nieuprzedzo- 
nego, który rozumuje normalnymi ka- 
tegoriami prawa międzynarodowego. A 
jednak w Londynie zadecydowano ina- 
czej. Zawarta 24 ezerwca b. r. umowa 
finansowa o zwrot naszego złota zostata 
28 czerwca tegoż roku, — a więc po 4-ch 
dniach — wstrzymana, pod pretekstem 
niewypełnienia jakoby przez nas zobo- 
wiązań: w sprawie ogłoszenia wyborów 
i opracowania ordynacji wyborczej. 

Nasuwa się pytanie: na zasadzie 
jakiej umowy, jakiego prawa, czy też 
przepisów rząd angielski emuje się u- 
prawniony do uzależnienią zwrotu na- 
szego majątku od rozwiązania tych czy- 
sto wewnętrznych zagadnień? O ile nam 
wiadomo, nie było o tym mowy ani na 
konferencji w Jałcie, ani w Poczdamie. 

Rząd polski jest najbardziej zainte- 
resowany w tym, aby w jak najszyb- 
szym czasie dokonaża się całkowita sta- 
bilizacja naszych stosunków i rozpisane 
zostaty wybory do Sejmu. Zapowie- 
dziany od dawna przez polskie czynni- 
ki rządowe termin jesienny dla wybo- 
rów nie minął jeszcze. Nie to jest więe 
istotną przyczyną wstrzymania ratyfi- 
kacji nmowy finansowej, Termin wy- 
borów stanowi tutaj tylko pretekst. Jest 
to przy tym pretekst, nieposiadający 
jakiegokolwiek uzasadnienia lub opar- 
cia w obowiązujących przepisach praw» 
nych ezy też umowach międzynarodo- 
wych. Rzeczywista przyczyna leży gdzie 
indziej. 

Pewnym kotom angielskim zdawało 
się, że tą droga uda się wpżynać na gło- 
sujących w dniu naszego referendum 
i w ten sposób pomóc polskiej reakcji. 
Takie a nie inne są i były ukryte sprę- 


5 stał uznany przez wszystkie wielkie | do Polsk*. 
łaiczyka. wznoszą równocześnie hasłamocarstwa jako jedyny legalny przed- 


Dziś, | towy już najzupełniej spo» 


kojnie stwierdzić, że ta ostatnia gra pie 
warta byta świeczki. „Pomoc“ angiel. 
ska nie przysporzyła bynajmniej gi» 
sów frontowi reakcji, który został sro: 
motnie pobity przytłaczającą większa: 
ścią odpowiedzi „tak“ na pytania refs- 
rendum. Bomba p. Bevina chybita ce. 
lu i zamiast zdruzgotać pozycje demo- 
kracji ludowej, wydzieliża tylko z siega 
bie nieprzyjemny zapaszek źle pomyśla: 
nej intrygi. Jeszcze raz przeliczył się 
p. Mikożajczyk w swych rachubach na 
pomoc zagranicy — raz jeszcze niedźe 
wiedzią przysługę wyświadezyli mu je- 
go przyjaciele londyńscy. Nie docenili 
oni wrażliwości narodu no'skiego na 
wszelki obcy nacisk. Naród poski bue 
duje swą przyszłość na zasadach całko- 
witej suwerenności, gdzie nie ma więcej 
miejsca na intrygi i intryżki obcych po- 
tęg, kosztem jego żywotnych interesów. 
Lud polski nie skżada się z Fecków — 
o tym powinni dobrze pamiętać wszyscy 
działacze polityczni na Zachodzie. 

Metody nacisku, czy też szantażu, us 
prawiane wobec nas przez pewne sfery 
anglosaskie, są po prostu polityka n'e- 
mądrą i krótkowzroczną. Lud no'sti 
może i chce rządzić się sam, bez czyiel4, 
reakcyjnych „wtyczek“. > 

Im szybciej zrozumieją to na Zachos 
dzie — tym lepiej dla obepólnych inte- 
resów polsko-angielskich i dla sprawy 
pokoju światowego. 

żoto polskie powinno i musi być nam 
jak najszybciej zwrócone bez wszelkich 
nieuzasadnionych „ale“. 


Wytwórnia Chemlicz.i_ i 
TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel. 220-52 
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Inicjatorzy rozwoju sportu kobiece- 
gc we Francji musieli wykazać wiele 
odwagi, cierpliwości i wytrwałości 
aby przełamać panujące tam przesą- 
fakt, że procent głosujących był wyso. | Jy i dowieść, że wychowanie fizyczne 
:ki, pozwała stwierdzić, że — jak zawsze | 95t tak samo pożyteczne dla kobiet, 
tak i tym razem w momencie dla kraju |1qk idla mężczyzn. 
decydującym — kobiety polskie stanęły | Pionierzy kobiecego ruchu sporto- 
na wysokości zadania, biorąc gremialnie | W9go zjednoczyli się w Klubie „Sport 
udział w głosowaniu i zwycięstwo trzy- | f$minin" Który w roku 1917 zorganizo- 
krotnego „tak“ jest sukcesem, w które. | Wał pierwsze rozgrywki o kobiece mi- 
go wywalczeniu poważny udział wzięły | sStrzostwa Francji, 
kobiety. Do roku 1938 ilość kobiet lekkoatle- 

Kobiety zrozumiały, że od ich odpo» | (ek liczono we Francji tylko na setki. 
wiedzi, od zajętej przez nie postawy, |P2 wyzwoleniu Francji spod jarzma 
uzależniony bedzie los kraju i głosy ko» | hitlerowskiego ilość lekkoatletek sta- 
biece zaważyży na szali odniesionego |1e wzrastała i przekroczyła w roku 
zwycięstwa. 1945 liczbę 10 tysięcy. Jednakże w tej 

W akcji przygotowawczej do 'refe- dziedzinie Francja pozostaje jeszcze 
rendum, Społeczno - Obywatelska Liga | daleko w tyle za innymi krajami Eu- 
Kobiet na terenie całego państwa roz. |10py i Stanami Zjednoczonymi. 
winęła niezwykle aktywną dziażalność,| Rodzaj sportu, który najbardziej po- 
nawołując swe członkinie do pozytyw: | Siąga kobiety francuskie — to tennis. 
nego ustosunkowania sie do pytań refe» | Na 80 — 100 tysięcy tennisistów przy- 
rendum. Wydatny wysiłek został po-| pada połowa kobiet. Fakt ten chyba 
święcony propagandzie, mającej na ce.| tłumaczy się tym, iż tennis — to gra 
lu spopularyzowanie i naświetlenie SĘ, "AG 
wśród kobiet tych zagadnień, które pod 
głosowanie ludowe zostały poddane. 

Na skutek tej tak szeroko przepro- 
wadzonej akcji o charakterze politycz 
nym, w pewnych kotach i środowiskach 
wysuwany jest w stosunku do S.0.L.K, 
zarzut, że jest ona organizacją o cha» 
rakterze wybitnie partyjnym. Zarzut 
niestuszny i polegający na niezrozumie= 
niu eelów i charakteru tej naszej kobie- 
cej organizacji. 

Śmiało możemy powiedzieć, że nie 
„śsteśmy organizacją partyjną, gdyż w 
szeregach naszych grupujemy czżonki- 
nie, należące do wszystkich partii, jak 
i bezpartyjne. Jesteśmy organizacją 
wszystkich kobiet o charakterze ponad» 
partyjnym. Stoimy na stanowisku, że 
przynależność partyjna naszych człon 
kiń jest sprawą ich osobistych przeko- 
nań politycznych 

Liga Kobiet zrzesza te wszystkie ko- 
biety, które cheą pracować dla dobra 
kraju, wkładając duży wysiłek w orga- 
nizowanie różnych odcinków pracy czy- 
sto kobiecej, oraz w prace o charakte- 
rze kulturalnym i opiekuńczym. 

Ponadpartyjność naszej organizacji 
nie może jednak wpżynąć na to, byśmy 
w stosunku do najbardziej kapitalnych, 
gospodarczych i ustrojowych zagadnień 
kraju zostały obojętne. Walczymy o 
prawa wszystkich kobiet, o poprawę by- 
tu i podniesienie stopy życiowej wszyst» 
kich obywateli i .dlatego nie wolno nam 
obojętnie się ustosunkować do zagad- 
nień politycznych. Podchodzimy jednak 
do tych zagadnień, dotyczących nas 
wszystkich, nie ze stanowiska takiej 
czy innej partii politycznej, lecz bierze- 
my pod uwagę dobro Ojczyzny, wiążąe 
z tym celem interes jej obywateli i nie- 
odgraniczając ściśle z tymi zagadnie- 
niami związanej sprawy ogólnej demo- 
kratyzacji życia. 

Dlatego też jesteśmy dumne z tego, 
że nasza akcja nświadamiająca, prze- 
prowadzona w czasie referendum wśród 
Kobiet, wydała owoce. Doceniamy na- 
leżycie wagę spraw zwanych nie- 
słusznie — małymi, a istotnych dla ko- 
biet, którymi organizacja nasza stale 
jest zaabsorbowana — jednak do zagad- 
nień dla nas ważnych o znaczeniu poli- 
tycznym, mie wolno nam biernie się od- 
nosić. 

Akcja Gżosowania Ludowego była 
pierwszą akcją o charakterze politycz- 
nym, w której Liga Kobiet wzięża u- 
dział Następnym jej etapem będą cze- 
kające nas wybory. Liga Kobiet i w tej 
akcji weżmie czynny udziaż, walcząc o 
zwycięstwo demokracji w Polsce. 


RE 


Podawane w prasie prowizoryczne 
wyniki głosowania ludowego, napełniły 
radością tych wszystkich, którzy nsilną 
i intensywną akcję za zwycięstwem de- 
mokracji rozwijali. Radosny też nastrój 
panuje w szeregach członkiń Społeczno» 
Obywatelskiej Ligi Kobiet. Już sam 


Gdy człowiek oderwie się czasami 
od biurka, czy warsztatu, dla zała- 
twienia jakiejś ważnej sprawy idąc 
przez miasto w piękny, słoneczny 
dzień, może wiele ciekawego dostrzec 
gdy umie podpatrywać ulicę. 

Życie na ulicy kwitnie w całej peł- 
ni. Coprswda przeważnie ludziska 
śpieszą się , ale są i tacy, którzy się 
nie śpieszą. 

Przed bramą jednego z domów ul. 
Piotrkowskiej stoi ładna, szykowna 
panieneczka, w studenckiej czapecz- 


ca do kupna gazety. 


Udział kobiety w życiu społecznym 
naszego demokratycznego Państwa 
zwiększa się z każdym miesiącem. 


Już nikt nie patrzy z ironią na kobie 
tę zajmującą pewne stanowisko, któ- 
re dotąd mężczyzna zajmował. 

Kobieiy polskie zdały egzamin, wy- 
robienia społecznego. 

W Głosowaniu Ludowym, kobiety 
wzięły masowy udział, zdając sobie 
sprawę z faktu, że w państwie ludo- 
wym, kobieta jest pełnoprawnym oby- 
watelem i współgospodarzem kraju, 
że winna mieć wpływ na kierowanie 
swoim losem. 

Dla jasnego zilustrowania wzrostu 


pisy umieszczone na puszkach dla większości z 
nas są niezrozumiałe, gdyż są zredagowane w 
języku angielskim. Aby zaradzić temu stanowi 
rzeczy podajemy napisy spotykane na pudełkach 
konserw, opisując jednocześnie ich zawartość 
i ewentualny sposób racjonalnego przyrządzania 
i zużytkowania konserwy: Condensed Milk jest 
to pełnotluste świeże mleko, z którego część 
wody została odparowana, a dodany został cu- 
kier. Używać należy mieszając dwie części wocy 
z jedną mleka skondensowanego, zastępuje mleko 
świeże słodzone, przechowuje się dobrze w miej- 
scu chłodnym, przez kilkanaście dni po otwarciu 
puszki. 

Ewaporated Milk — takież same mleko, ale 
bez cukru, nadaje się do picia w zastępstwie 
świeżego mleka. Można je dodać do kawy lub 
stosować do zup i innych potraw, w chłodnym 


ce na bakier i miłym głosikiem zachę- | serdecznej 


| 


WOKAAAAWAOAWWI MAO WAWA AWANSE | RACZ RZ UAM 


Kobiety społecznice 


j 
| 


GŁOS HOBOTNICZY 


nr. IBF 


Społeczno Obywatelska Liga 
Kobiet jest Twoją organizacją — 
zapisz się w jej szeregi 


odpowiednia dla każdego wieku. 

Wśród znakomitych tenisistek fran- 
cuskich należy wymienić przede 
wszystkim Zuzannę Lenglen, którq en- 
tuzjaści tennisa nazywali „boską Zu- 
zanną” albo „królową kortów”. Pierw- 
sze zwycięstwo odniosła ona w Ioz- 
grywkach o mistrzostwo świata w 
Wimbledon w roku 1919, gdy miała 
15 lat. Od tej chwili zachowała ona 
przez długi czas swój tytuł mistrzyni, 
6 razy zajmując pierwsze miejsce w 
rozgrywkach o mistrzostwo świata. 

Wspomnieć dalej należy o wybitnej 
sportsmence francuskiej — Mathieu, 
pierwszej kobiecie, która wstąpiła do 
szeregów „Francji walczącej”. Znana 
była wśród członków ruchu oporu, ja- 
ko „dzielny kapitan Mathieu”. Przed 
niedawnym czasem odniosła ona 
zwycięstwo w zawodach w Genewie, 
które stawia ją w pierwszym szeregu 
tenisistek francuskich. 

W chwili obecnej dla większości 
kobiet francuskich tenis stał się jed- 
nak niedostępny z powodu braku ra- 


Zaciekawiona podchodzę, bliżej, 
aby kupić i w ten sposób dopomóc 
biednej studentce i w ogóle studen- 
tom, borsądziłam, że sprzedaje jakąś 
studencką gazetę. Okazało się jednak, 
że studentka sprzedaje gazetę t. zw. 
„Ludową”. Jestem kobietą, mam mięk- 
kie serce więc myślę sobie — pewnie 
biedactwo pracuje na prowizję, więc 
wyjęłam z torebki pięć złotych i za- 
płaciłam. 

Zapomniałabym o tym fragmencie, 
gdybym nie spotkała wieczorem swej 
przyjaciółki ze szkolnej 
łowy, z którą nie widziałyśmy się w 


znaczenia kobiety w naszym  społe- 
czeństwie może posłużyć fakt, że pod- 
czas ostatnio przeprowadzonych wy- 
borów w firmach dziewiarsko-poficzo 
szniczych do Rad Zakładowych, na o- 
gólną liczbę 397 radnych, kobiety 
otrzymały 169 mandatów, czyli ok. 
40 proc. Jest to jeszcze jeden dowód 
wyższości naszego ustroju społeczne- 
go — nad starym — sanacyjnym, któ- 
ry traktował kobietę, jako jednostkę 
o niższej wartości. 

Apeluję do wszystkich kobiet, aby 
za przykładem dziewiarek i pończo- 
szarek brały jak najżywszy udział w 
pracy społecznej. J: Piwowarska. 


Tajemnica paczek UNRRA 


Otrzymujemy w paczkach UNRRA i w przy- | miejscu do 48 godzin przechowuje się dobrze. akan = 
działąch kartkowych najrozmaitsze konserwy. Na-! Soki: Tomato — pomidorowy, świetny doj 7 domów dziecka dla 500 sierot. 
picia bądź do zaprawy zup, sosów itp. Orange— | tysiąc sierot 
Grape-Fruit (z grape-fruitów). | czasie st 


pomarańczowy 
Soki do picia są najzdrowsze po wymieszaniu 
pół na pół z wodą. Natychmiast po otwarciu pu- 
szek wszystkie soki muszą być zlane w szkla- 


ne naczynia i skonsuimowane w ciągu 24 godzin. | wycieczka 


OE CSRO 


kobiecy we Fra 


PRACA NIE HA 


NEJI 


kiet tenisowych i piłek. ~ 

Kobiece kluby pływackie sq jak do- 
tąd we Francji nieliczne. Wśród naj- 
lepszych pływaczek wymienić należy 
Monikę Berliet, która pobiła rekord 
pływania na plecach na dystansach 
100, 200 i 300 metrów i Josettę Delmas, 
która uchodzi za najlepszą crowl 'ist- 
kę Francji, 

Wczasie wojny sportsmenki francus 
kie stanęły dzielnie do walki z na- 
jeźdźcą. Wiele z nich znalazło się w. 
kobiecych oddziałach armii francus- 
kiej, wiele walczyło w szeregach ru- 
chu oporu. Wielką czcią otacza się na 
zwisko Marizy Hiltz, jednej z najzna- 
komitszych lotniczek, która walczyła 
w partyzantce i zginęła podczas do- 
konywania niezwykle ryzykownego 
lotu. 

Wśród innych rodzajów sportu u 
prawianego przez Francuzki, należy 
wymienić koszykówkę, wioslarstwo, 
hokey na trawie,siatkówkę i piłką 
nożną. Francuzki zajmują też honoro- 
we miejsce wśród szermierzy. 


d 
ciągu 6 lat Zaprosiła mnie do cukier- 
ni. 

Obok nas siedziała grupa studentek, 
między którymi poznałam moją „bied- 
ng“ panienkę — kolporterkę „pisma 
dla wszystkich”. Akurat głośno pero- 
rowała, tak że zdążyłam uchwycić ta- 
kie oto zdanie: 

— Nasze być, albo'nie być, to konie 
czność odebrania im tego wszystkiego 
co naszym rodzicom zostało zabrane, 
Nie możemy cierpieć by byle ciemny 
cham panoszył się na naszej ziemi na 
leżącej do naszych pradziadów. 

Wkrótce potym całe towarzystwo 
wstało od stolika, a „kolporterka” u- 
regulowała cały rachynek, odsuwajqg 
niedbałym gestem resztę. 

Poszli prawdopodobnie sprzedawać 
tę najbardziej „łudową” z gazet. 

Dla tego rodzaju „panienek” z „do- 
brych ziemiańskich domów" i dla pani 
czyków wszelkiego rodzaju, podwoje- 
naszych wyższych uczelni winny być 
zamknięte na 4 spusty. Nie na to my, 
ludzie pracy, odejmujemy sobie od 
ust, aby łożyć na szkoły i uniwersyte- 
ty, by tam panoszyli się wrogowie lu- 
du. 

Im więcej będzie tam miejsca dla 
synów chłopskich i robotniczych tym 
lepiej. J.P. 


WOW UU LULU 


Co robimy as. 


Liga Kobiet i Związek Uczestników 
Walk o Niepodległość w Kielcach ota- 
czają opieką wdowy i sieroty po poleg- 
łych. W woj. Kieleckim powstało już 
Około 
znajdzie w najbliższym 
ałą opiekę. 

$ * = 
Lublinie bawiła 16-to osobowa 
szwedzkiego Towarzystwa 


W 


Kawa w proszku: Soluble — różnych marek | Przyjaźni z Polską pod przewodnictwem 


Barrington, Mello itd. rozpuścić należy łyżecz- 
kę kawy w szklance gorącej wody, w żadnym 
wypadku nie należy jej gotować, ani parzyć, na- 
daje się do picia z mlekiem. 

Ryby (sardele): ° 

1. „Van Camp's Califorma Pilchards* są to 
niewielkie rybki przyrządzone w sosie pomido- 
rowym z dodatkiem oliwy, smaczne bardzo i de- 


| likatne, 2. Portola Steam Willed Pilchards'" wiei- 


kość i przyrządzenie 


jak poprzednie o smaku 
mniej delikatnym. 


| 


p. Arne Stärynga w towarzystwie sióstr 
Szwedzkiego Czerwonego Krzyża. Go- 


ście zwiedzili obóz na Majdanku. Eks- 


ponaty muzeum, stosy bntów, łaźnie — 


komory gazowe, krematorium wywoła- 
ty wśród zwiedzających olbrzymie wra- 
żenie, 


przekonywując o straszliwych 


metodach, stosowanych przez Niemców. 
na obywatelach 22 narodów» 


? 


Nr. 188 


GŁOS ROBOTNICZY 


KINA 


„POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) 
Nowa, kapitalna komedia muzyczna 
„CICHE WESELE* 

„TĘCZA“ (Piotrkowska 108) 
„LISTY Z POLA BITWY* 

„WISŁA  'Hrzeiaza 1) 

A IMIĘ ICH MILION* 

„BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„KOCHAJ TYLKO MNIE" 

„GDYNIA tul. Przejazd 2) 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA“ 

SIYŁÓWI  irlińskiego 123) 
„ZAPOMNIANA MELODIA* 

„WŁOKNIAKZ icawcazka 16) 
„ZAJAZD NA ROZDROŻU“ 

„MEL” (ul. Legionów 2-4) 

„GÓRĄ DZIEWCZĘTA“ 

ROBOTNIK Kilińskiego 178) 
Komedia muzyczna 
„JA TU RZĄDZĘ" 

„PRZEDWIOSNIE* ful, 
„MUZYKA * MIŁOŚĆ” 

„AJRY' (Sienkiewicza 40) 
„PROFESOR WILCZUR* 


b 


uł, 


Żeromskiego 74-76) 


„REKOÓRD” [ui Kzgowska 2) 
„SKŁAMAŁAM* 

„BAJKA“ ul. Franciszkańska 581 
„AKTORKA“ 


„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„LEGIA HONOROWA“ 

„ROMA (Rzgowska 84) 
„ORZESZNICY BEZ WINY“ 


„ZACHĘJA” iui. Zgierska 26) 
„FORTANCERKI* 
„MUZA (Ruda Pabianicka) 


„SKRZYDLATY DOROŻKARZ* 

„ADRIA (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
Pierwszy oryginalny film wschodni 
„KWIAT MIŁOSCI" 

„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„ZACZAROWANY śŚWIAT* 

Początek seansów w dni powszednie © 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 18 1 20. 

Kina: „Hel,  „Adria”,  „Przedwiośnie” 
1 I OAI rozpoczynają seansa o pół godzi- 

EE" tzn. w dni powszednie o godz. 
13 i 20.30, w niedzielę i święto 
pierwszy seans © godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
Wodzych zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej mati Geyəra Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenia na wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dnlu Pr: 
mlery passe partout oraz bilety bezpłatne i vl- 
gowa — nieważne. 

TEILO I WTU TEE TUE "ICY TYWE PEZET] 

I znów .w kinie „Bałtyk” w Łodzi, Naru- 
towicza 20 miłośnicy srebrnego ekranu zo- 
baczą doskonały film amerykański p. t. 
„Mocny Człowiek”. Świetny Viktor Mac Lag- 
len jako „Miotłacz” z uroczą i bezpretensjo- 
nalnąq Nan Grey i męskim Tom Brownem, 
emocjonować będą widzów od pierwszego 
uśmiechu, którym się film rozpoczyna, aż do 
ostatniego, którym tilm się kończy. 

Chwilami zapomina się, że to skromna 
sala kina, Reżyser tak wspaniale ujął, a ope- 
rator podpatrzył i pokazał akcję, że widz 
razem g bohaterami myśli í czuje. Razem z 
bohaterami filmu jest w hali sportowej, na 
ringu i przy stolikach, gdzie się decyduje 
o karierze, pieniądzach, lub nędzy. Widz 
jest u boku Nan Grey, albo razem z „Mio- 
taczem”, przeżywa chwile wielkiego samoza- 
parcia, poświęcenia, lub potem wielkiego 
szczęścia i potrójnego sukcesu. A więc 
wszyscy do Bałtyku, już wkrótce, gdyż 
jeszcze tylko kilka dni na tym ekranie film 
„Kochaj tylko mnie”, na który, niestety 
trudno dostać się do kasy. A to musimy 


wikiem Sempolińskim na czele, pA. ze- 
spół „SYRENY”, balet i orkiestra. 


GYETYTYWYWE TIRY LNENIYYEA 


Początek przedstawień o godz. 16,30 É 
1 19.30. E 
Kasa ppagatei: czyana cały dzie „i 
E R (B.B |PAPNE orar EE nA 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 
muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel. 179-80. 
Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 


Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—% Piotrkowska 16. 
p a 

DR. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 
3—6 ” telefon 206-99. 


Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz- dentysta, spe- 
ejalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli- 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 


DEC I KEW | sprzedaż 


KUPUJEMY ziom srebra (używane przedmio- 
ty, monety) w każdej ilości. Płacimy najle- 
piej. Laboratoruia Pl. Wolności 2 m. 2 w 
podwórzu na lewo. Godz. 8—15. 


DO SPRZEDANIA 2 toalety orzechowe oraz 


kredens do stołowego. Młynazska 60 (Bałuty), 
Goździcki, 


l 


Teatr, muzyka ś sz úu kœ 


TEATR W. P. 


gra codziennie o godz. 19-ej świetną sztukę 
B., Shaw'a UCZEŃ DIABŁA w reżyserii Kra- 
snowieckiego i oprawie kostiumowej i deko- 
racyjnej Daszewskiego. Znakomita gra ca- 
łego zespołu: Chojnackiej, Górskiej, Jezier- 
skiej, Rachwalskiej, Zamków, Borowskiego, 
Damięckiego, Hańczy, Krasnowieckiego, Pie- 
traszkiewicza, Pilarskiego, 
Środki i Urbańskiego przyczynia się do po-i 
wodzenia tej świetnej sztuki. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 


Dziś jeden raz o godz. 19-tej doskonała 
operetka E. Kalmana „MARICA” z Elng Gi- 
stedt w roli tytułowej. Udział biorą: Lucy 
Messal, H. Śląski, M. Dąbrowski, oraz cały 
zespół artystyczny z Władysławem Szczawiń- 
skim na czele. Choreografia w. układzie 
J. Ciesielskiego. Oprawa sceniczna: J. Ga- 
Orkiestra pod batu- 


lewski i J. Grajewski. 


la 


TEATR KAMERALNY D. Ż2.—Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przedstawienia o godzinie 
16.30 4 19.15 ' arcywesołej komedl 
]. Montgomery ego p.t. „Dzień bez kłamstwa” 
z udziałem znakomitego artysty Jana Kurna- 
kowicza. 

W związku z niesłychanym powodzeniem 
sztuki dyrekcja teatru wprowadza oprócz 


Przyjemskiego, | popołudniówek niedzielnych, popołudniówki 


sobotnie, 
1 zawiadamia p.t. publiczność, że komedia 
„Dzień bez kłamstwa” grana będzie tyiko 
o końca m-ca lipca. 
TEATR POWSZECHNY TUR 


gra świetną sztukę Tadeusza Rittnera WILKI 
W NOCY. Świetne wykonanie ról przez Jó- 
zeta Węgrzyna, Łabuńskąq, Łużycką, Bro- 
nowską, Świderskiego i Labęckiego, znako- 
mita reżyseria Daczyńskiego i piękna opra- 


wa kostiumowo-dekoracyjna O. Axera zade- 
cydowały o sukcesie. 


tą WŁ Szczepańskiego. 
Kasa teatru czynna od godz. 12. 


UWAGA! | 
CZY CHCESZ STATYSTOWAĆ w FILMIE? 


Osoby starsze do lat 65, młodzież, rodzice z dziećmi 
od lat 2 - wszyscy którzy chcą pracować w filmie 
w charakterze statystów, mogą zgłaszać się z fotogra- 
fiami do Biura Angażowania Aktorów „Filmu Polskiego", 


Centralny Zarząd Państwowych 
Zakładów Graficznych w Łodzi 


poszukanje 
wykwalifikowanych bucha!- 
terów, rewideniów i maszy- 
nisżki, 

Łódz, NARUTOWICZA 54 


-em 1 


Zjednoczenie Przemysłu Ohbrabiarkowego 
zatrudni na miejscu i na Zachodzie: 
księgowych, maszynisikę, „tokarzy, 


ślusarzy precyzyjnych i innych 
metalowców. 
Zgłaszać się Łódź, ul. Wigury 21, Wydział Persona!ny. 


SKRVTKI bankowe 


([Safes'y) 


W Skarich P.K.0. 


to niezawodne i bezpieczne miejsce 
przechowywania wartościowych 
przedmiotów i dokumentów. 


> 


f Wydajęm skryłek na dogodnych warunkach w Oddziale 
P. K. O. w Łodzi, Al. Kościuszki 15 


Tm m e 
meee + 1 SEA AA 


e alneaoiski jazi Gospodarczy 


Przemysłu Włókienniczego 


„Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, Ministra Przemysłu Ob. Hilareqo Minca, odbędzie się w Łodzi 
w dniach 12-go, 13-go i 14-go lipca br. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Gospodarczy Przemysłu Włókienniczego, pod hasłem wzmożenia ren- 
towności w przemyśle włókienniczym. Obrady odbywać się będą 
w sali kina „Bałyk”, Łódź, Narutowicza 20. 


Wszelkich informacyj dotyczących spraw zjazdowych udziela Komitet 


Zjazdowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Włókienniczego, Łódź, 
Al. Kościuszki 4. C. Z, 10. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


WÓZEK dziecinny dla bliźniąt, używany, 
dobrym stanie kupię. Wólczańska 20, m. 3. 


EOSSAK Wojciech, Alfred Wierusz-Kowalski, 
Żukow ski, Wygrywąlski, Stryjeńska, Bagień- | 
ski, Skoczylas, Żak i w. in, Dom Sztuki, 
Piotrkowska 84. 


=. 


i 


i 


inżyniera elektryka ze znajomością elektry- 
ki samochodowej oraz inżyniera mechanika 
z dokladną znajomością obróbki. Oferty 

dokładnym życiorysem i przebiegiem dotych- 
czasowej pracy składać pod „Przemysł Meta 


z 


MASŁO śmietankowe, sery holenderskie, tyl- 


życkie, blokowe, gęsi bite skubane, jaja, lowy”, PAP Łódź, Piotrkowska Ja 
miód — sprzedaż hurtowa, Łódź, Gdańska 
184, tel. 145-82, ZATRUDNIMY urzędniczki w buchalterii +i 


Zaofiarowanie pracy rasaabia Oferty pod „Fabryka Włókienni- 
Firma L. PLIHAL — Krzemieniecka 2 — po- pa łe 
szukuje 12 w jykwalifikowanych _| szwaczek. Eóżne 


RUTYNOWANEGO korektora Jib korektor! kę 
pożądana znajomość język angielskiego 
poszukuje Spółdzielnia WAR Oferty | kuśnierskie Sabat Marian, Piotrkowska 92/ 
pod „Dokładnaść” PAP, Piotrkowska 133. I Telefon 216-54. 


Łódź, Łąkowa 29 w godzinach 11-14. | 
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Strona 7 


W SALI TEATRU „SYRENA” 


Tiaugulta 1 
Sensacyjna sztuka w 3 aktach pióra T. Kańskicgo 
S. ©, 5. 
a roll głównej H. Skarżanka i Wł. Surzyński 
Pocz. przedst, o godz. 12.30, 


Państwowa Fabryka Aparutów Elek- 
trycznych w Łodzi, ul. Przędzalniana 71 
podaje do wiadomości zainteresowa- 
nym b. pracownikom, że towarowe 
punkty premiowe z roku ub, będą reali- 
zowane w tabr. Sklepie P. F. A. E. tylko 
do 10 lipca z, b. 

Po tym terminie punkty te tracą swą 
ważność, 

Dyrektor PFAE 
zz I W w M w A W Z A EE Z Em 
OGŁOSZENIE 

Dnia 3 lipca r. b. w godzinach popołu= 
dniowych zaginęły akta urzędowe Starcstwa 
Grodzkiego Północno-Łódzkiego. 

Łaskawego znalazcę uprasza się o nade- 
jsłanie tych akt pod adresem Starostwa 
Grodzkisgo, ul. Limanowskiego 40. 

Łódź, dnia 6 lipca 1946 r. 

Starostwo Grodzkie 
Północno-Łódzkie 


ZARZĄDZENIE 


w sprawie zwalczania wścieklizny 
Na podstawie art. 5, 27, 70 rozp. Prezy« 
denta Rzplitej z dnia 22.VIII. 1927 r. o zwal: 
czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz 
U. R. P. Nr. 77 poz. 673) oraz $$ 314—330. rozp. 
Ministra Rolnictwa z dnia 9.1.1928 r. w spra- 


A wykongnia cytowanego rozporządzenia 


(Dz.U.R.P. Nr. 19 poz. 167) i w związku z u- 


| rzędowym stwierdzeniem na terenie Wielkiej 
Łodzi wypadku wścieklizny, zarządzam co 


| Grodzkie lub Wydział 


| 


następuje: 
N 
Teren Wielkiej Łodzi ogłaszam za obszai 
zagrożony wścieklizną. 


$ 2. 

Posiadacze psów lub kotów chorych albo 
podejrzanych o wściekliznę względnie osoby 
pokqsane przez takie psy lub koty, winny 
natychmiast powiadomić o tym najbliższy 
Komisariat Milicji Obywatelstiej, Starostwo 
Weterynarii Zarządu 
| Miejskiego. 

Jednocześnie z tym należy zwierzęta chore 
lub podejrzane o wściekliznę odosobnić od 
innych zwierząt. 

$ 3. 


Wszystkie psy 1 koty, u których urzędo- 
wo stwierdzono wściekliznę, lub podejrzane 
o wściekliznę, jak również psy i koty po- 
dejrzane o zarażenie się wścieklizną, podle- 
gają-natychmiastowemu -zabiciu 


§ 4. 
Wszystkie psy na terenie miasta winny 
być trzymane na uwięzi lub w zamknięciu, 
koty też w zamknięciu. 


$ 5. 


W razie prowadzenia psów winny one 


jbyć trzymane na smyczy i zaopatrzone w 


w ¡POWAŻNE Zakłady Przemysłowe poszukują | adresem: 


PRACOWNIA futer wykonuje wszelkie roboty |sa Józefa, 


bezpieczny kaganiec. Zarządzenie to , nie 
obowiązuje, gdy chodzi o psy policyjne i 
myśliwskie w czasie używania ich do pracy. 
Po tym czasie psy te muszą być również pro- 
wadzone na smyczy i zaopatrzone w kaga- 
niec. 

$ 6. 


Wszystkie psy i koty bezpańskie lub wa: 
łęsające się, jak równie prowadzone bes 
smyczy lub bez kagańca, będą wyławiane 
przez miejskiego czyściciela i natychmiast 
zabijane. 

$ 7. 


Wyprowadzanie (wywożenie) psów i ko- 
tów z terenu Wielkiej Łodzi dopuszczalne jest 
tylko za zewoleniem właściwego Starosty 
Grodzkiego po uprzednim zbadaniu I uznaniu 
psa lub kota przez grodzkiego lekarza wet. 
za niepodejrzanego o wściekliznę. 

$ 8. 

Winni naruszenia powyższego zarządze- 
nia będą karani z mocy cyt. rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej w trybie administracyj- 
nym aresztem do sześciu tygodni i grzywną 
do 10.000 zł., albo jedną z tych kar, 


Łódź, dnia $ lipca 1946 r. 


Wiceprezydent Miasta: 
tn, Ługeniusz Ł.jnenkiel 
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OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd tamwajem Nr. 9) 
See eee W a codziennie od 9 rano do zmrok, 


KOLEDZY z 4 pułku 3 baterii ciężkiej arty» 
lerii w Bełchatowie 1929 r., którzy byli świade 
pean pizy wypadku ciężkiego złamania mo» 
ej ręki proszeni są o zgłoszenie się pod 


lac Zwycięstwa 9, m. 16, Mxrci« 
niak Władysław. 


FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie 
dokumenty, świadectwa szkolne, plany, ry- 
sunki, skale do radia itp. 


Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO teczkę. Proszę zwrócić tylko 
wszystkie dokumenty, pamiątkową książką 
do czytania, za wynagrodzeniem. Kolubiński, 
Al. 1 Maja 77. 

ZAGINĘŁĄA legitymacja partyjna PPR Drygla- 
wydana przez Kom. Powiatowy 


67. |w Bydgoszczy. Proszę o zwrot za wynagro" 


dzeniem na adres Al. Kościuszki 65. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 188 
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azki sportowe zawiodły... 


ale młodzież szkolna i organizacie młodzieżowe dopisały 


Dd znanego dzidłacza spor- 
łowego, stojącego na kierow- 
niczym stanowisku sportu łódzkie 
go, otrzymaliśmy w związku z od- 
bytym niedawno świętem W.F. i 
P.W. artykuł, zawierający szereg 
trainych uwag, który poniżej za- 
mieszczamy. 


wali się w przeważnej większości z 
młodzieży szkolnej i rodziców. Z osób 
oficjalnych specjalnie zaproszonych 
niewielka tylko ilość zaszczyciła swo- 
ją obecnościę trybunę honorową. Z 
niewiadomych powodów przekroju 
swej pracy nie zademonstrowały na 
Święcie Związki: Szermierczy i Zapaś 
Red. |niczy. i 


W czerwcu-na stadionie Łódzkiego | Jeśli chodzi o widzów, to na trybu- 
Klubu Sportowego w Łodzi odbyło się | ach niestety nie widzieliśmy zwy- 
święto Wychowania Fizycznego, orga; {łych bywalców meczów piłki noznej 
nizowane przez Miejski Komitet Wy- ji boksu, Nieobecność zwolenników pił 
chowania Fizycznego, przy współ- ;ĶKi nożnej tłumaczy w pewnym sensie 
udziale Referatu WF Kuratorium Okrę- | *70PN., który mimo istniejącego i do- 
gu Szkolnego Łódzkiego, Okręgowych | '7Ymanego przez wszystkich pozosta- 
Związków Sportowych i Organizacyj |?Ych porozumienia, że w dniu Święta 
Młodzieżowych pod protektoratem i nie odbędzie się żadne konkurencyjne 
Państwowego Urządu Wychowunia Fi- | 5 otkanie sportowe, zmuszony się 
zycznego i Przysposobienia Wojsko- | Uznał do odbycia w Zgierzu meczu 


wego. 

Impreza ta, której zadaniem było; 
dać w 4 godzinnym pokazie przekrój | 
osiągnieć i prac przedsiębranych na| 
terenie naszego miasta w z&kresie wy 
chowania fizycznego i sportu na ogół | 
wypadła okazale i postawione przez | 
organizatorów cele spełniła. | 

Cele, zadania, środki osiegu i pro-| 
gramy przedyskutowane były na ple- 
num Miejskiego Komitetu WF, Kura- 
torium, Związki Sportowe i Organiza- 
cje Młodzieżowe zostały wcześnie po- 
wiadomione o przygotowaniu poka- 
zów i miały możność zadeklarować ro | 
dzaj wybranych przez siebie pokazów. 
Trzeba przyznać, że większość powo- 
łanych do opracowania pokazów or- 
ganizacyj młodzieżowych i związków 
sportowych potraktowało swój współ- 
udziqł poważnie. W defiladzie i poka- 
zach wzięli udział: młodzież szkół 
powszechnych i średnich, ZHP, ZWM, 
Okręgowe Zwiqzki Sportowe (piłki noż 
nej, piłki ręcznej, lekkoatletyczny, bo- 
kserski, kolarski) i Aeroklub Łódzki.Ze 
względu na fatalnq pogodę mające się 
odbywać w ramach Święta zawody i 
pokazy pływackie w dniu poprzedza- 
jącym właściwe Święto, a organizowa 
ne przez Związek Pływacki, nie odby- 
ły się niestety. 

Wśród pokazów wybijały się bez- 
sprzecznie masq ćwiczących, przygo- 
towamiem grup i wycząciem charakte- 
ru imprezy szkół. 3 lekcje gimnasty- 
ki (młodzież szkół powszechnych, mę- 
skiej młodzieży szkół średnich i 
przy muzyce żeńskich szkół średnich), 
oraz pokaz tańców regionalnych w 
strojach ludowych grupy około 500 o- 
sób liczącej — były najpiękniejszymi 
pokazami, najwięcej też zyskały uzna- 
nia i oklasków od 10.000 rzeszy wi- 
dzów. W defiladzie b. dobre wrażenie | 
zrobiły grupy ZHP, ZWM, piłkarzy, j 


S TUR i kolarzy. Pokaz obozownictwa 
ZHP był imponujacy w swoim .rodzaju. 
Pokazówki piłki nożnej (Zjednoczone 
— Widzew), szczypiorniaka żeń(:kiego 
(Zryw—Zjednoczone, li 2 miejsce w mi 
strzostwąch Polski) szczypiorniaka me 
skiego (ŁKS—HKS) i gimnastyki przy- 
rządowej na drążku (Zryw) stały na wy 
sokim poziomie. Zawiodły nieco poka 
zy bokserski i lekkoatletyczny z uwd- 
gi na małe liczebnie grupy ćwiczą- 
cych, co w tego rodzaju imprezach ma 
decydujące znaczenie, Zakończenie 
biegu kolurskiego na boisku w prze- 
rwie między innymi pokazami było 
bardzo udane. Przelot 3 samolotów i 
eiagnionego szybowca w momencie 
uroczystego otwarcia Święta (Hymn, 
raport, przemówienie Prezydenta Mia- 
sta) bardzo udane i korzystnie wpły- 
wające na podniesienie dekoracyjnej 
oprawy Święta. Stadion był wspania- 
le udekorowany fłagami. Ilość uczest- 
ników defilady i pokazów ocenić moż- 
na na około 5.000. Widzowie rekruto- 


ŁKS — PTC. Ten to mecz odciągnął ze 
Święta około 5.000 ludzi widzów, na 
których nam specjalnie zależało. Bo 
jest to w opinii prasy t. zw. trudna pu- 
bliczność. Straciliśmy szanse na rok 
obejrzenia tej publiczności na poka- 
zach Święta i jej sposobu reagowania 
na tego rodzaju imprezy sportowe. 
Tak więc obok blasków, były i cienie 


Tez 


naogół udanego cyklu pokazów. Pol- 
iski Film będzie zapewne żałował 
przez cały rok tego, że nie chwycił 
na taśmę pokazów, kiore masq i wy- 
| świczeniem zdaje się, że nie miały do- 
jtąd u nas równego przykładu A był 
o tym Film powiadomiony. Nawet dwu 
krotnie zgłaszał się specjalny wysłan- 
| nik Komitetu Organizacyjnego Święta. 
Film otrzymał szczegółowe wyjaśnie- 
nia o charakterze Święta i program po 
kaz5w. Dodatek w kronice lub krótko- 
metrażówka "ieszyłyby się napewno 
powodzeniem. I to niemniejszym od . 
„Kultury Fizycznej Ciała”, filmu nagry 
wanego przed pół rokiem w Łodzi, do- 
tąd nigdzie nie oglądanego. 
Zapowiedzi święta, anonse, rekla- 
me przeprowadziła łódzka prasa spor 
towa (to znaczy redaktorzy sportowi 
i „Głosu Robotniczego”, „Kuriera Popu- 
larnego” i „Dziennika Łódzkiego”) 
świetnie. 
Ale na samym Święcie nie było nie- 
stety żadnego ze znanych redaktorów 
| sportowych Pojechali do... Zgierza na 
i EKS — PTC. Nazajutrz ukazały się pe- 
titem wzmianki już tylko w 2 pismach 


Go nam przyniesie dzisiejsza niedzielą piłkarska 


Dzisiejsza niedziela nie przyniesie zwolen- 
nikom pilki nożnej tak sensacyjnej imprezy 
jaką przyniósł im czwartek (spoikanie teamu 
łódzkiego z Paityzantem) W dniu dzisiej- 
szym drużyny łódzkie rozegrają dalsze boje 
o mistrzosiwo kl. A. 


Program dzisiejszej niedzieli przedstawia 
się następująco: Na boisku k. p. Zjedno- 
czone grać będzie o godzinie 10 rano leader 
łódzkiej A klasy ŁKS z k. p. Zjednoczone, 
o tej samej godzinie naboisku ŁKS-u wicelea- 
der ZZK zmierzy swe siły z Concordią z 
Piotrkowa, a na boisku RTS Widzewa TUR 
(Łódź) stanie do walki 
O godzinie zaś 18 na boisku ŁKS-u stoczą 
niewątpliwie zaciętą walkę Centralna Szko= 
ła Oficerów W. P. z TUR-em (Kutno). Prze- 
widujemy zacięta walkę dlatego, że mecz ten 
bodajże zadecyduje, która z tych drużyn 
będzie musiała opuścić szeregi A klasy. 

Decydujące znaczenie w mistrzostwie bę- 


CERITO Map iaeoa padat OEE 


Doskonala drużyna jugosłowiańska Par- 


tyzant, którą podziwialiśmy we czwartek na| 


stadionie ŁKS-u, jest już daleko poza grani- 
cami Polski, a Łódź jeszcze ciągle żyje 
wspomnieniami z meczu. 

30-tysięczne tłumy doznały w dniu tym 
zbył wiele emocyj na raz. Doskonałą, finezyj- 
ną grę gości, łodzianie długo jeszcze będą 
pamiętali Będą pamiętali dzień tego me- 


pw m 


+ 


% 


Na stadio 


z RTS Widzew. | 


dzie miało również dzisiejsze spotkanie 
ŁKS-u ze Zjednoczonymi. Gdy ŁKS zwycięży 
dzisiaj (co zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści) niedawnego leadera tabeli Zjednoczone 
— mistrzostwo kl. A ma „w kieszeni”. 

Dzisiejsza zatem niedziela wyklaruje 
ostatecznie sytuację w naszym piłkarstwie. 

Miłośnikom statystyki dla orientacji poda- 
jemy obecną tabeikę. 


TABELA ŁÓDZKIEJ KLASY A 
gier punkiów bramek 


1. ŁKS 16 28:4 78:21 
2. ZZK 16 27:5 72: 18 
3. Zjednoczone 16 22:10 36 : 20 
4, Widzew 16 15 : 17 32: 23 
+5. Concordia 16 15 : 17 25:34 
6. PTC (Pabian) 15 12:18 18:26 
7. TUR (Łódź) 16 12 : 20 24:58 
8, Lechia (Tomaszów) 15 10 : 20 22 : 48 
9. Szkoła Oficerska 15 8:22 22 : 43 
10. TUR (Kutno) 15 7:23 14:49 
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„Pariyzancie” 


| czu również choćby dlatego, że miał on do- 

skonałą oprawę organizacyjną. 

Największe jednak wrażenie wywarł na 

zystkich samołot, który przed rozpoczęciem 
gry spikował na boisko i zrzucił na długiej, 

j białej wstędze piłkę. 

Moment, gdy samolot zatacza koło ponad 
bramką teamu Łodzi, aby wzbić się w górę, 
udało się uchwycić na taśmę naszemu foto- 
reporterowi. 


| 
| ws 
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ŁKS-u 


zawarczą dziś motory 


Dzisiaj o godzinie 8 rano ze stadionu ŁKS-u wy- 
ruszy do 100 kilometrowego raidu elita na- 
szych motocyklistów. 


IŁKS-u przez Szadek, Aleksandrów i z powro- 
tem do Łodzi. Zakończenie raidu nastąpi przy- 
puszczalnie o godzinie 1% przed rozpoczęciem 


Trasa raidu prowadzić będzie ze stadionu} meczu ZZK — Concordia (Piotrków). 
a e auoe B n 
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CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyroz pefitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia; za milimetr szpaltę poza tekste 
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Wydawca. Woj. Komite:*PPR=w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. Tel 254-21. Tel, 


i świątecznych — 50 procent drożej, 


m — zł. 14. w tekscie — zł. 21. — 


W, F. l nic prawie ponauio. A natoa 
miast w jednym z pism na całej stro- 
nicy sportowej zamieszczono po Świą 
cie WF pod olbrzymim nagłówkiem 
opis meczu ŁKS—PTC 5:0, a na pozo+ 
stałej połowie stronicy niezmiernie in 
teresujące wspomnienia mistrza... ną 
wrotkach sprzed 50 laty. 

Czy wychowanie fizyczne i sport po 
trzebują dziś jeszcze propagandy? 
Łódzkie stadiony wszak nie mogą pô- 
mieścić tłumów widzów na trybunach 
w czasie niektórych meczów piłki noż- 
nej lub bokserskich. Co robiq te tłumy 
na boisku? Nabijają kasy klubowe lub 
związkowe, emocjonują się w bezprzy* 
kładny sposób (nie grą nawet, nie pię- 
knem ruchu i klasq opanowania tech- 
nicznego oglądanych zawodników), 
przyprawiając najcześciej organizato+ 
rów o białą gorączkę z obawy 0 ca- 
łość urządzeń boiskowych, całość skó 
ry zawodników i sędziego (np. mecz 
Polonia—ŁKS) i... to prawie wszystko 
A potem, działacze klubowi i związko» 
wi oraz zarządy radzą nad... wycho- 
waniem widzów i zawodników. A ta- 
ką okazję jak Święto WF całkowicie 
nie wyzyskano dla wychowania wi- 
downi. Ba, ŁOZPN, który ma z tą spra- 
wą najwięcej kłopotów, Święto WF 
potraktował bardzo formalnie. „Defl- 
lada”, wyznaczenie pokazówki i... do 
Zgierza. A gdyby tak dać pokazówkę: 
reprezentacje szkół i reprezentacja Ło- 
dzi? To mogłaby być piękna pokazów 
ka! Baran i Łącz pokazaliby raz prze- 
cie cały swój kunszt niekoniecznie 
strzelając uczniakom no pół tuzina go 
li w 20—30 min. pokazowej gry. A 
mecz ŁKS—PTC rozeqrany w dwa dni 
później dałby tą samą emocje i nie 5 a 
10.000 widzów. 
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Skład acetonu 
spłonął od pioruna 


Podczas burzy, jaka przeszła wczoraj nad 
Łodzią i okolicą, pioru uderzył w skład ace- 
tonu przy ul. Gdańskiej 127, wzniecająqc po- 
żar, 
Drewniany barak, w którym mieścił sią 
skład, leży na tyłach poniemieckiej fabryki 
tlenu i acetonu Wagnera i S-ki, przy ul. Że« 
romskiego 94. Fabryka jest obecnie pod za: 
rządem państwowym. k 
Na miejsce wypadku momentalnie przyby 
IV odział straży ogniowej i po godzinie po 
żar ugasił. 
Spaliło się 5 beczek acetonu. 


W KINIE „BAŁTYK”, Narutowicza 20 
tryskająca humorem komedia polska „KOs 
CHAJ TYLKO MNIE” z Wysocką, Zacharewi« 
czem i Zniczem oraz od dziś najnowszy tyś 
godnik filmowy z powrotem Juliana Tuwima, 
procesem Greisera i innymi aktualnościami 
dnia dzisiejszego. 


Teatr Kameralny D. Ż. 


Daszyńskiego 34 


Jan Kurnakowicz 
w komedii „Dzień hez kłamstwa” 


Dziś dwa przedstawienia 
o godz. 16.30 1 19.15 


j DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: 
Chadzyńska — Piotrkowska 165 
Głuchowski — Narutowicza 6 


Kowalski Rzgowska 147 
Wojcicki — .Napiórkowskiego 41 
Kahane — Limanowskiego 80 
Malczewski — Śródmiejska 21 


W numerach niedzielnych 
D 08427 
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